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Chiarai Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gm 
Wy. na prowincji 4.50, „zagranicą 9.50, 
okła dno Odnoszenie do domu 40 gr, 
cvpliny Artykuły nądestane bez oznaczenia 
Była tonorarjum uważane są za bezpłate 
racat wa 75 Rękopisów zarówno użytych jak 
zewndj i odrzuconych redakcja nle zwrócą. 
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M 
NS. s Berlin, 3, 7, (Od wł. kor.) — 
o jner oświadczył, że około 10-$g0 

CM  Jsierpnia Zeppelin III wystartu- 
ia rachilkje a Zeppelin III wystartu 
tov zag dookoła świata. 
ch aFlerwszym etapem lotu „Grafa 
Z: a Zeppelina” będzie Tokio. Zeppe 
szk: qun wystartuje z lotniska 
11 DOrZĄ Friedrichshafen i odbędzie bez 
X. w dowania drogę 
a * przez Polskę, 

i . os P 8 J +. 
> dokłał ię, Syberję do Tokio. 
zarówii 
vchodził 
iedzi. T 
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Niespodzianka 
wileńskiego hotelu. 


„ząPrzygoda kupca o im- 
welif  ponującej tuszy. 
ernie c, Wilno, 3, 7, (Od wł. kor.) — 
„A K Nielada przygodę miał kupiec 
; publicą a neński Chil Łabiduch. 
muzyki i Przybywszy do hotelu „Bel. | 
nuzyczą$8. w Wilnie kupiec, który jest 
ę tam $Sżczyzną 

skice iniponuiroej tuszy 

80 strd postanowil się wykąpać, W pe 
*rnię > ka chwili pod wanną zawaliła 
twórc | 


W 8ię podłoga | kupiec wraz z wan 

Widać / 24 runął na pierwsze piętro. 

ył z nić cz charakterystyczna, że 
jwoda nie wylała się, Łabiduch 

zemdlał ze strachu. | 
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Po napadzie na plebanję w Wygiełdowie. 


OBŁAWA NA BANDYTÓW 


NIE DAŁA DOTYCHCZAS REZULTATU. 


Ogromne poruszenie w powiecie łaskim. 


Rok V, Me 164, Łódź, Sroda 3 lipca 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; uekrologi | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 

Za wyraz; drobue 15 groszyż po- 
szuktwania “pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogloszenie 150 zł, dla bez- 

robotnych.1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

© 100 procent drożej, 


Ogłoszeula 2-kolorowe 1 na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 38-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


Z Warszawy donoszą: 
Od wczoraj bawi w Warsza 


„Łask, 3. 7. „(Od wł. k) — żadnych rezultatów. Piotrkowa. Niewątpliwie naj- 
Obława w lasach Krześlow- |Jak się dowiadujemy w Łasku bliższe dni, a może i godziny 
skich, położonych o 12 kim. odloraz w okolicznych powiatach |wyjaśnią 


Łasku została 
chwilowo 

wynikiem ujemnym. 
Szajka bandycka, która dóko- 
nała napadu na plebanię w Wy 
giełzowie, o częm szeroko pł- 
saliśmy wczoraj, ukryła się do 
brze 

w gąszczach 

tak, że wszelkie poszukiwania 
i przetrząsanie lasów nie dało 
narazie 


Dziesięciolecie zjednoczenia polskiej 
młodzieży pracującej „Orig“. 


4 Na zdjęciu moment wręczenia nowopoświęconego sztandaru 
na placu straży ogniowej przy ul. Konstantynowskiej. 


s [qiqnek Dowkorczyków wystąpił 2 Legionu Rolito), 


Kimmek 

w Poznań, 3. 7. (Od wł. kor) 

A W Poznaniu odbył się zjazd de 

6,681 KÓW Związku Dowbórczy- 
LAG a życzenie generała 
i owbór - Muśnickiego uchwa- 

miasta, | “NO jednomyślnie 

6, 81 16 (WYStąpić z Legionu Rzeczypo- 


epieńców „ Spolitej 
| 9.30 Fi alacego nazwę: Polski 
ŚĆ ków L.D.Ą.C, bowiem znajduje się 
n pod wpływami partyjnymi 
Ta 

w posz 


5! po pol 
Wystawi 


| 81 16 
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ja posła” 


15, 10.00 
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atolowi 
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wa pociagi nowojorskiej kolej napowiet 
śmierć, 30 gag bardzo cieżk 


Ziazd w Poznaniu. 


| nie ma nic wspólnego z mię- 
dzynarodowym FIDAC-em. 

W ten sposób w Legjonie 
Rzeczpospolitej pozostaje już 
tylko 

Związek Hallerczyków 
gdy wszystkie pozostałe zwiąż 
ki byłych wojskowych należą 
do Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, 


—x— 


Nowa katastrofa na nowojorskiei kolei napowietrznej. 


ciężkią ranv. 


zakończona |panuje ogromne 


poruszenie. 
Ludność z niecierpliwością oš 
czekuje pomyślnych wiadomo- 
ści, bowiem 

zuchwały napad 
bandycki w Wyziełzowie wy- 
prowadził wszystkich 

z równowagi, 

Policia mimo, iż natrafia na 
szereg trudności cierpliwie kon 
tynuuje poszukiwanią w na- 
dziej, iż trudy te wydadzą pew 
ne owoce, tem bardziej, iż ma 
po swej stronie 

ludność cywilną, 


która z godnem podkreślenia 
poświęceniem omaga via- 
dzom w stitwytaniu niebezpie- 
cznej szajki, i 

Coprawda podczas obławy 
zatrzymano szereg  podejrza- 
nych osobników, którzy nie 
mogli stwierdzić swej tożsamo 
ści odpowiedniemi dokumenta- 
mi. 

Pozbawiono ich chwilowo 
wolności i odesłano do aresztu 
w Łasku. 

Podinspektor Nosek wyje- 
chał z komendantem policji po- 
wiatowej  Mańkowskim do 


całkowicie sytuację, 


AMNESTJA DLA NIEFOR- 
TUNNEGO POLITYKA. 


Dr, Wassilij Radosławow 
b. premjer Bułgarji, który 
pchnął Bułgarię do wojny po 
stronie państw centralnych i 
został skazany na banicję —. 
otrzymał obecnie zezwolenie 

na powrót do kraju.  (h.) 


Weleranom pracy nie stanie się krzywda, 


Pomyślny rezultat pertraktacjyjl. 


Łódź, 3, 7, — Jak wiadomo |sprawę tę, na skutek skargi 
w ostatnich czasach w przemy- |tych robotników wmieszały się 


ienni iły |związki zawodowe. » 
„AE zę aini ara p wyniku konferencji, jaka 
Między innemi zna re- |odbyła się między przedstawicie 
dukcji sobotników dok zalłami związków, a kierownic- 


kłady zjednoczone Scheiblera i|twem fabryki — to ostatnie o- 

Grohmana. Avdo iż zredukowani ro- 
Ponieważ pomiędzy zreduko |botnicy będą stopniowo przyjmo 

wanymi robotnikami było bar- !wani napowrót do pracy. 

dzo wielu takich, którzy w fa-| Jak widać z powyźszego — 

pees tej przepracowali po dwa |weteranom pracy nie stanie się 

dzieścia do trzydziestu fat — w krzywda. (y) 


| 
| 


| 


jeden z lekarzy wezwanych z 


wie 
wojskowa delegacja 


Ranny ksiądz Suziecki oraz 
jego siostrzenica” Janina Mor- 
dasówna czują się coraz lepiej. 
Nad zdrowiem obojga czuwa 


Łasku. Na plebanię zjeżdżają 
okoliczni ziemianie oraz gospo 
darze wiejscy z życzeniami 
szybkiego 

powrotu do zdrowia. 
Zaznaczyć należy, iż w okoli- 
cach Wyzgiełzowa grasowała 
swego czasu również banda 
Kaczmarka i Szczecińskiego, 
owych „Władców Nocy“, któ- 
rzy obecnie pokutują w więzie= 
niu łódzkiem. Władze bezpie- 
czeństwą publicznego po ostat- 
nich wypadkach winny zwró- 
cić. baczniejszą uwazę 

na tę miejscowość, 


którą sobie obrali za siedlisko 
ludzię o podejrzanej konduicie 
oraz członkowie jednej z ko- 
munizujących  partyj  chłop- 
skich. 


Graf Zeppelin nad Polską.) IELEGNCJI ARMJI WĘGIERSKIEJ w WARSZAWIE 


Pierwszy lot sterowca dookoła świata. 


REKE: Następny etap będzie z To-|Lakehurst, skąd nastąpi lot po 
'awniejsłKomendant sterowca dr. Ecke- |kio do Kalifornii, a stamtąd do |wrotny do Friedrichshafen. 


Dziś wyjeżdża na P.W.K. do Poznania. 


węgierska, która brała udział 
w' uroczystościach, związa- 
nych zę sprowadzeniem zwłok 
gen. Bema do Polski. 

W skład delegacji wchodzą :! 
generał zbrojmistrz baron Ba~ 
las, prezes organizacyj Społe* 
cznych na Węgrzech Jasz Ge* 
za, por. Molnar 

i kądet Bem, 
jeden z- potomków bohatera. 
Towarzyszy. delegacii hr. Dąb- 
ski, obywatel. węgierski stale 
zamieszkały w Budapeszcie, 0- 
raz przydzielony do delezacjł 
kpt. Steiner. 

'Delegacja węgierska złożyła 
wczoraj“ swe podpisy w”księ* 
dze przyjęć w Belwederze. po- 
czem zwiedziła miasto, wieczo 
rem zaś była na „Starym DWo 
rze'.w teatrze Wielkim. 

Gen. zbrojmistrz bar. Bafas 
interesówał: się żywo kolonią 
oficerską na Żoliborzu. Goście 
węgierscy wyrażają się z za- 
chwytem: o Polsce 1'o naszef 
armji. > 


Dziś Ministerstwo Spraw Za 


granicznych podejmuje ich ð 
godz. 2 m. 30 po poł. śniada- 
niem i) 


w hotelu Europejskim. 


Wieczorem delegacja wégier- 
ska wyjeżdża na P. W. K. do 
Poznania. 
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Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chojnach. 


Międzynarodowe wyścigi w Helenowie, 


py 
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Echa katastrofy lotniczej na Jeziorze Bodeńskiem. 


me orzsd 


e; Kolles (Holandja: Dorn- 
Śląsk) Jensen (Danja). 


rdza, 
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ZA DWA MiESIĄCE ZACZNIEMY PALIĆ 


. PAPIEROSY BEZ NIKOTYNY. 


| Monopol tytoniowy o realizacji polskiego 
wynalazku. 


Przed kilkoma miesiącami do 
głównej dyrekcji monopolu ty- 
tuniowego w Warszawie zgłosił 
się jeden z inżynierów polskich 
który przedłożył swój wynala- 
| zek z dziedziny fabrykacji no- 
N wych nieszkodzących zdrowiu 

wyrobów tytuniowych. 
Sprawą tą, ze względu na 
doniosłe jej znaczenie, które 
A wprowadzić może przewrót w 
j konsumcji tytuniowej zaintere- 
1 sowano się i postanowiono 
i odkupić patent 
| ha odnikotynizowanie tytuniu. 
Sprawa ta tak dalece zaab- 
| sorbowała szerokie rzesze pala 
czy, że postanowiliśmy zwrócić 
| się do dyrekcji monopolu tytu- 


= 
x 
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Nowe „Ergo” cechuje bibuł- 


ka samotląca zamiast dotychcza 
sowej filigranowej, 


Należy przypuszczać, że no- 
we papierosy pozbawione niko- 
tyny, będą się cieszyły nie mniej 
szym popytem, aniżeli papiero- Papierosy te wyrabiane są 
sy, posiadające tę truciznę, specjalnie na czas trwania Po- 

Mówiąc już o papierosach, |wszechnej Wystawy Krajowej i 
zdołaliśmy się poinformować, że |cieszą się znacznym powodze= 
monopol tytuniowy w Łodzi o-|niem u cudzoziemców, którzy 
statnio wypuścił na rynek nowy |nie są przyzwyczajeni do naszej 
gatunek papierosów „Ergo. bibułki. (st.) 


«kie A RO U rę wa 
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Galerja łatwowiernych ludzi. 


OLGALYNNIA AFERA MATRYMONJALNA NAUCZYCIELKI 


a a 
z Wegrami. I 
Budapeszt, 3. 7, — Wczoraj Stało się to wskutek areszto |ki Pech, kasjer czechosłowacki T 
w południe. została przerwana | wania. przez organa węgierskie |na stacji granicznej Hidas-Neme 
J 
zarządzenie rządu czechosłowac udowodniono szpiegostwo, skiej, 
kiego. Pociągi węgierskie docho Wedle oficjalnego komunika Zauważono wkońcu, że kel 
dzą do'stacji granicznej Hidas - tu, szczegóły tej afery są nastę- |ner restauracji kolejowej, Skóry À 
towarowy i osobowy. już od dłuższego czasu, że nieja- kumenty, Pech zapoznał się 2 
ich treścią, poczem ukrył je w 
sąsiednim pokoju. 
serwujący tę scenę, przeprowa: 
dzili natychmiast rewizję, która 
wykryła 


y li 
Wstrzymany ruch Graniczny. 
komunikacja kolejowa między | kolejarża czechosłowackiego, |ti stara się zdobyć tajne rozka: 
Nemeti, na której Czesi pujące: był pośrednikiem Pecha w tyc 
Detektywi węgierscy, mający 
kompromitujące dokumenty, 


= 
Szczegóły nowego zatargu Czechosłowa cii 
Węgrami a Czechosłowścją na |któremu zy mobilizacyjne armji węgier- 
wstrzymali wszelki ruch Wiadze węgierskie wiedziały |sprawach, wręczył mu jakieś do 
kasjera już dawno na oku i obs 
łapany na gorącym uczynku 


a a ammi mb 


Oto co nam powiedziano, 
Sam fakt zainteresowania się 
' glównej dyrekcji monopolu ty- 

tuniowego sprawą wynalazku— 
każe przypuszczać, że nieba- 
wem przystąpi się do wyrobów 
f tytuniowych, pozbawionych cał 

i towicie nikotyny, 

j Nowy wynalazek bowiem 
usuwa tę truciznę, 
która zatruwa nasz organizm do 


i 
: niowego z prośbą o udzielenie a j ma 12, -i zj szpiegostwa Pech przyznał się, " 
j nam informacyj, czy i jak dale- Wyłudziła od swych wielbicieli prawie pół miljona złotych. że od dłuższego czasu pozosta- J| || 
ce kwestja ta została załatwiona. - watw stosunkach z szeregiem + 

4 


ludzi, którzy dostarczali mu taj: 
nych dokumentów o armiji wę: 
gierskiej, 

Wstrzymanie ruchu kolejowa 
go przez Czechosłowację wywo. 
łalo 4 


Kamienice w Łodzi Bydgoszczy i Krakowie. 


Katowice, 3. 7. (Od wł. k.) — |qenerał z Krakowa, a* nawet|weksli lub też pożyzzki gotów-|sławnym w Równem, gdzie 

Na Śląsku wykryto olbrzymią | komisarz policji. Oszustka wy-|kowe brała ślub 

aierę oszukańczą na tle matry- |łudziła od swoich wielbicieli o-| Jeden z poszkodowanych nie |z miejscowym obywatelem. 

monjalnym. kało jaki Żabieński dal jej około 30| Wyrafinowana  oszustką zbie- 
Była nauczycielka 400 tysięcy złotych tysięcy. złotych a następnie|gła. Nieruchomości iej, któ- 

z Limanowej w Małopolsce Za”li za to kupiła szereg domów w |wskutek nieporozumień z nią |rych wartość przekraczą mil- 

chodniej Łabówna, córka dróż | Krakowie, Bydgoszczy i Łodzi. popełnił samobójstwo, jon złotych prokuratura obło- 

nika kolejowego, która następ-| Kamińska naciąfała swych |Kamińską zauważył jeden z jej 


= a KOME 


wielkie oburzenie 

na Węgrzech. 
Prasa podnosi, 
fakt nie spotykany dotychzzat 
w historji, Władze czechosło: 


że jest to 


4. 


| 

: żyła aresztem. (2: 

tysiącznego ułamka procentu i |nję wyszła zamąż za Ślusarza |amantów na. podpisywanie adoratorów w kościele prawo- opał (ET wackie reagując w ten sposób % | 

l Po najważniejsze, tytuń nie tra-| Kamińskiego. | zamieszkała w na aresztowanie szpiega, U- sq 
i ti absolutnie na swym smaku. Zabrzydowicach / umieszczała trwaliły mniemanie, że Pech 


Papieros naprzykład jest ła- 
godny, nie drze w gadle i pali 
się tak samo długo jak nikoty- 
tizowany. 
| Jedyną zmianę, jaka następu 
j je po odnikotynizowaniu papie- 
rosa, to jest ta, że tytuń zmienia 
Kolor, a mianowicie z żółtego 
staje się 

„ , zupełnie czarny, 

A teraz pytanie: kiedy fabry- 


w dziennikach 
nęcące ogłoszenia 


mite „„ Prade komi. ministorjalnej w łódokim magistracie. 


ETNA 


istotnie pełnił służbę szpiegów 
ską na terytorjumi węgierskiem 
z polecenia tych władz I za Ich. 
wiedzą. 

Praga, 3, 7. Zajście na stach 
granicznej w Hidas Nemet! wy 
wołało w Pradze zdenerwowa 
nie, 

Czechosłowackie minister: 
stwo spraw zagranicznych. do 
którego zwrócono się o inter- 


| 


raz dzierżawiła bufet kołejo- 
wy w Zabrzydowicach i pod 
pozorem uregulowania intere- 
sów wyłudzała 

olbrzymie sumy 


C ORA A NA 


że była właścicielką domu o- 
zużytych na budowę domów na Polesiu. 


i | , + 4 > 
| ai gia osa dE 2 od „narzeczonych, wśród któ] Łódż, 3. 7. Od dwóch dni w leników Ministerstwa Spraw| Lustracja gospodarki met fe pO Uwe Ao 
Rysy ZIE rych dziwirym trafem znajdo-| tod; je niebywale p lewietrznych Poc zyje- |skiej pot cze kilka aresztowanie kasjera ze 
| sów, a co'za tem idzie, kiedy po. A y item znaj Łodzi panuje niebywale poru Wewiiętrznych. Poco przyje- |skiej potrwa jeszcze kilk« ' 


kację. ponieważ władze w Pra 
dze nie były zawiadomione 6 
nriczem. 


wali się również 
ludzie żonaci. 
Niefortunni kandydaci do ręki 


poczem komisja rozporządzając 
istotnym materjałem zda relację 
ze swych prac ministerstwu. 


szenie, które jest zrozumiałem |chali? Czy wizyta ich ma isto- 
następstwem przybycia do Ło» | tnie zwiążek z udzieleniem m 


i Pra się one w sprzedaży? 
5 dzi komisji ministerjalnej mają- liońowej pożyczki zaęgranicz- 


to pytanie ótrzymaliśmy 
uastępującą odpowiedź: 


wię 1 w". 


Jak dochodzą słuchy, pertrak 
tacje co do rozpoczęcia fabryka 
cii odnikotynizowanych papiero 
sów są już na ukończeniu, tak, 
że potrzeć tylko, jak fabryki 
warszawskie, one bowiem w 
pierwszym rzędzie, przystąpią 
do wyrobu tego rodzaju papie- 
rosów. 

Fabrykacja tych papierosów 
na terenie Warszawy potrwa 
najmniej 

dwa miesiące, 

a następnie, zależnie od zapo- 
trzebowania, zbytu | przyjęcia 
się ich w innych miastach — do 
wyrobu beznikotynowych papie 
rosów, przystąpią fabryki mono- 
polu tytuniowego w innych o- 
środkach, a więc i monopol tytu 
giowy w Łodzi. 

_ Jeśli chodzi o gatunki tych 
papierosów — to będą one róż- 
ne, tak zresztą jak obecnie pa- 
pierosy, zawierające nikotynę, 

Znamienitym jest fakt, iż pa 
pierosy odnikotynizowane — 

mie będą droższe 
od obecnych, a cena Ich utrzy- 

je 


ni Pa y granicach takich 


oszustki rekrutowali się z roz 
maitych sfer. 

Byli to urzędnicy komunalni, 
pocztowi. kupcy, ziemianie, in- 
żynierowie / kolejowi pewien 


Wzorowy zakład leczniczy w Kępnie 


cej na celu zbadanie 
gospodarki finansowej miasta. 
Zewsząd dochodzą nas pý- 
tania zamtrygowanych łodzian 
tą tajómniczą wizytą pelnomo= 


s 
|= 7 


dla dzieci urzędników państwowych. 


Z Warszawy donoszą: 

Z inicjatywy ministra Skład- 
kowskiego i jego małżonki 
otwarto w lipcu ubiegłego ro: 
ku wzorowy zakład leczniczy 
dla dzieci urzędników państwo 
wych w Kępnie pod Pozna- 
niem. W dniu 8 lipca zakład 
ten obchodzi pierwszy swój 

roczny jubileusz. 


Zakład, ulokowany w daw 
nym pałacu myśliwskim księ- 
cia Henryka pruskiego, położe 
nym wśród wzgórz i lasów so- 
snowych, jest wymarzonem 
uzdrowiskiem dla dziatwy, któ 
ra czerpie tam siły. 

Stale przebywa w zakładzie 
po 100 dzieci w więku 


od 6 do 16 lat. 


Pobyt jednej partii dzieci trwa 
3 miesiące, poczem przybywa 
nowa. Zakład czynny jest 
przez cały rok bez przerwy 
Prócz pieczołowitej opieki le- 
karskiej, dzieci mają zapewnio 
ną możność nauki, na miejscu 
bowiem znajduje się specjalny 
personel nauczycielski. 

Pobyt dzieci w zakładzie 
jest bezpłatny. Wszelkie kosz- 
ty ponosi zarząd. 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(©) Mowe tronową podczas 
otwarcia parlamentu angiel- 
skiego wygłosił z powodu cho 
roby króla lord-kanclerz San- 
key. W mowie zapowiedziano 


nej w dolarach, czy teź jest to 

, preludjam do komisarza 
rządowego? ł 

„Chcąc zasięznąć w tejunuie: 
|rzę ścisłych wiadomości, żwró 
ygifi$mx się do' kół dóbrze polne 
formowanych z prośbą o wy- 
jaśnienia, 

Oto co nam powiedziano 

Dziś drugi już dzień komi- 
sja ministerjana 

bada księgi 
kasowe Magistratu. 

Cała jednak uwaga komisji! 
skoncentrowała się. dookoła 

domków robotniczych 
na  Połesiu - Konstantynow- 
skiem, w szczególności zaś ko 
misja bada fakt przekazania 
tych robót największemu 
przedsiębiorstwu : budowlane- 
mu w Łodzi. 

Z powodzi cyfr wyłaniają się 
kontury ilości materjału budow 
lanego, przekazanego na budo- 
wę tych domków oraz ilość 

materjału zużytego, 

Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do cegieł, Kwestja, co 
się stało z materiałem nie zuży- 
tym całkowicie — jest zagadnie 


niknąć w razie ujemnych wyni. 
ków lustracji, nie trudno przewi 
dzieć, l 


i i 


Kolejka Piotrków- ui 
została sprzedana. 


Nabywcą inż. Gierlicz 
dyr. elektr. kol, dojazd. 


sulejowska została sprzedaną. 
Saos iest inż. Gierlicz, dyr 
ow. 
łódzkich, który za kwotę nie- 
wielką kupił większość, bo 75 
próc. akcyj kólejki, 


dotychczasowej głównej akcjo 
narjuszki, Przejęcie agend za- 
rządu | taboru nastąpi w dn. 
31 lipca b. r. 


czasowy naczelnik kolejki sule 
jowskiej w Piotrkowie p. Ło- 
dziński 
stanowisko 


Jakie skutki z tego mogą wy 


gy 


LY/ 
w todz’. Z 
Popularnie zwana kolejka 


Elektr. Kol. Podjazd 


od baronowej Taubowej, 


W związku z tem dotych 


lą 
na 
ul. 


opuszcza zajmowane 


Nowonabywca zamierza po: 


„Prawa Lidi“ 
bec 


działają w tvm 
wpływem własnego nieczyste 
wo sumienia 1 
szniera w spokojnym obywa« 
telu i 
służbe ną granicy. 


„Prawo . Lidu“ 
valtowny -sposób 


atakuję w 
Węgry ! 


ośwadcza, że zajście na stacji 
granicznej w :Hidas Nemeti jest 
mititei kalmitracyjnym: pro» 
wokacji ze strony węsierskiej 
wdbeę: Czechóśłowacii t mus? 
bezsprzecznie 
sobą 


pociągnąć Ze 
poważne konsekwencje. 

Węgrzy, którzy według 
prowadzą wo- 
Czechosłowacji akcję 
piezowską na szeroką skalę, 
wypadku pod 


dopatrują SE 
urzędniku, pełniącym 


aj | 


Pożar warsztatu 


rzeźnickiego 


przy ul. Piotrkowskiej 


| 
Nr. 278. j i 


Łódź, 3. 7, — Wczoraj centra 
straży ogniowej zaalarmowa* 
została wiadomością, iż 
Piotrkowskiej nr. 273 


wybuchł pożar, ds 


niem, które niebawem znajdzie 
swe rozwiązanie, 


czynić daleko idące ulepszenta| | Na miejsce wypadku wyje- 


wznowienie stosunków dyplo- 


Pomiary czaszki gen.Bema 


Makadi eam | Zolaręcewan sę. komist ognia i przenronadei out IY odden sady oł 0) 

t i ewakuację Nadrenji, "__ |sprawą budowy domków na Po- ka i sę" a nt wśróziat. Friii Karola Ko- | 
4 zostały dokonane przez wybitnego antropo- | (—) W urzędzie gminnym |lesiu Konstantynowskiem, po- będzie zelektrylikowana,  |nowskiego "IRR A À 
f KA F | loga polskiego. Brus pod Anie zo Wy- |twierdza jeszcze ten fakt, iż na Spodziewać się należy, że tak Po godzinnej akcji ratnnkowel p jp 
| A A ams Iny Zs s, Po ie E kolaże -odpto gej mia | | | 
arnowie dokonano ko- | komisję. wyznaczoną z ramie-| u; 3 wk fr = i A A _|óti piotrkowskiej, Jaka jest ax dotąd nie zdołano ustalić š f 

' misyjnego otwarcia trumny ze |nia starostwa prof, Balko-Hryn PO leże D ahr eere ie apesaki foi A Ata wspomniana kolejka. zostaniu przyczyny pożaru., Dochodzenie | ; 
szczątkami gen. Bema dla umo |cewicz dokonał pomiaru czasz |y © bały e: Pubie przez nowy Zarząd najżżyciu|w tej sprawie w toku, ** 3 

| zau 3 ; wi. i |nie nie były one zbyt jasne, sko- BE" a 4 GEM 
żiiwienia dokonania pomiarów |ki i Mag ; 87 usprawniona, ` y | 
antrógóniiakć i (—) Właściciele nierucho: |ro ministerstwo zmuszone było ki 

an ropometrycznych, dłuższych kości. mości zwrócili się do Magistra |zbadać sprawy na miejscu. UANEDE waz PE EA 20 i ZE r 


Do Tarnowa przybył w tym 
celu projesor Uniwersytetu Ja- 
Riellońskiego dr. Bałko-Hrynce 
wicz, wybitny antropolog, a 
4 celem sporządzenia 
lewu gipsowego czaszki 
i -przyjechal artysta- rzeźbiarz 
| prol. Stanisław Popławski. 


-Samobójstwo oficera kasowego 
"dej w sfolicy, 

" ~ Z Warszawy donoszą: 

=! W zagadkowych okoliczno- 
= ściach popełnił wczoraj samo- 
bójstwo podporucznik 21 bao- 
nu K. O. P. Paweł Zygmunt 
_. Blonk, przybyły rano z Sw 


Natomiast sporządzenie odle- 
wu gipsowego okazało się nie- 
możliwe wobec kruchości cza- 
szki. 

Po tych badaniach trumnę 
zalutowano i z całego przebie- 
gt spisano urzędowy protokół. 

GE, C= 


tu z długim protestem przeciw 
asfaltowaniu ulicy Piotrkow. 
skiej przed dokonaniem przy- 
łączeń kanalizacyjnych na co 
jest potrzebny conajmniej o- 
kres dwuletni. 

(©) Na wczorajszem posie- 
dzeniu łódzkiej Izby Hand!o- 
wo -Przemysłowej rozegrała 
się walka o usuwalność dyrek- 
tora izby na wniosek prezy- 
djum. W głosowaniu zwycię- 
stwo odniósł wniosek radców 
handlowych, przekazujących 
prawo zwalniania wyłączn'e 
ministrowi. Uchwałę tę zakwe 
stjonował przedstawiciel prze- 
mysłu dr. Barciński, z powodu 


1) ul. Dolnej na ul. Doły; 2) ul. 
Prywatnej vel Matejki na ul. 
Matejki; 3) ul. Szlacheckiej vel 
Wileńskiej na ul. Wileńską: 4) 
ul. Nowo-Dworskiei na ulicę 
Dworską; 5) części ul. Nowo- 
Dworskiej położonej pomiędzy 
ul. Św. Wincentego i Spacerną 
na ul. Św. Wincentego; 6 ) ul. 
Bez Nazwy (t. zw. „Z tyłu ul 
Wiznera*), położonej pomię 
dzy ul. Błońską a Różaną, na 
ul. Przechodnią: 7) uł. tak zw. 
Konstantynowskiej, położonej 
pomiędzy ul. Konstantynowską 
a Towarową na ul. Naftową: 


Pierwszy zjazd delegatów _ 


Związku Towarzystw Ogródków Działkowych id 
l w Poznaniu. l , 


W dniach 13 i 14 lipca 1929 r.i ku 1 
odbędzie się w Poznaniu, w 0- 
grodzie działkowym im. Cho- 
Ciszewskiego, w nowowybu- 
dowanym pawilonie, pierwszy 
zjazd delegatów Związku To- 
Wwarzystw Ozródków Działko- 
wych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Tow. Zap. w Poznaniu. 
Zjazd ten nabiera szczególnej 
wagi nietylko jedynie dla tego. 
że zgromadzi liczne rzesze de- 


ustalić program prac 
Związku na przyszłość 

Uczestnicy zjazdu zwiędzą 
Powszechną Wystawę Krajo- 
wą i wystawę Związku na tere 
nie P. W. K. oraz ogrody dział- 
kowe w Poznaniu. 

Łódź interesuje się: zjazdem 
ogromnie. 

Z inicjatywy Związku po- 
wstał dnia 23 lutego rb. Komi- 
tet dla organizowania ogrodów 


oficera rannego ciężko kulą re 
wolwerową w prawą skroń. 
stanie beznadziejnym 
przewieziono ppor. Blonka do 
szpitala Ujazdowskiego. 
Samobójca pozostawił kilka 


legatów I gości Związku z całej |dzialkowych w Łodzi, który 
wałk do Warszawy, listów m. in. do żony i dojbraku quorum. 8) ul. położonej na granicy m. |Polski do Poznania w czasie |rozwija ożywioną wszechstron 
j Podporucznik Blonk  za- |władz, Ppor. Blonk pelnił służ- (—) Na ostatniem posiedze | Łodzi, pomiędzy Szosą Zgler- |Powszechnej Wystawy Krajo- lna działalność dla idei tworze- 
j mieszkał bę niu Rady Miejskiej zatwierdz: |5Xa a ul. Łagiewnicką na ut. |wej, lecz również dla tego. żejnia ogrodów działkowych w 
w hotelu „Polonja“, oficera kasowego no, zgodnie z wnioskiem Magi |lienerala Sowińskiego: 9) ul |ma przedewszystkim wykazać |naszem mieście, aż u 
gdzie zajął pokój nr. 247, Oko- | bataljonu. stratu, przemianowanie nasty |Uluchej (dalszy ciąg Podgór- owoce pracy Na zjeździe będzie Komita 4 * 
-_ łe godz. 7 wieczorem w poko | Śledztwo prowadzi 3 pluton pujących ulic na terenie m, Ło: ci) ia ulicę Podgórna. z dwuletniej działalności Zwiąż reprezentowany przez prezesa = 
A ju jego rozległ się huk strzałą. żandarmerji. = |dzi o powtarzającej się, wzęlęd " —x— ku, stwierdzić czy działalność Kaczorowskiego. pa NE 
1 Zaalarmowana służba znalazłal o ~~. =r=xx"=m= -Mlnie nieodpowiedniej nazwie: tą szła we właściwym kierun-| —— — mym „UAE 
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Publiczne zwalczanie zdrajcy. 


Z Andyżana donoszą -o za- 
kończeniu głośnego procesu 54 
tubylców, wśród nich kilkuna- 
stu przedstawicieli duchowień- 
stwa mahometańskiego, oskar- 
żonych o kontrręwolucję oraz 
o zamordowanie znanego pisa- 
rza uzbeskiego — Chakama- 
f Zadego. Pisarz ten, w ostat- 
bich latach stał się 

wyznawcą komunizmu, 
wstąpił do szeregów partii I z 
T ramienia rządu prowadził 
"wśród Uzbeków (w średnie; 
FAzi) propagande przeciwko 
tradycjom tubylców. 

M. in. zwalczał również re- 
*ligiine zwyczaje Uzbeków. 
*Pewnezo razu, na polecenie 

rzadu sowieckiego udał się do 

Amiranu, gdzie znajdowała Się 

świątynia rmahometańska, cie- 

sząca się wielka popularnością 

wśród wiernych. 

była również mogiła znanego 
"świętego, którą co rocznie od- 
wiedzały dziesiątki tysiecy 
pielgrzymów. Oto 
Zade miał za wszelką cenę zlik 
widować tę świątynię oraz na- 
wrócić wiernych 

na drogę komunistyczna. 

W tym celu przybył do Ami- 
rana w towarzystwie liczne) 
krupy komsomolców. Gdy pu- 
blicznie wystąpił z mowa an= 
tyreligijną, tłum pielgrzymów 


CEA Ć 
z Mułami na czele rzucił sie na | 


Chakinia I zamordował go oraz 
kilku jego zwolenników. 


mia świątyni i wolnego 
strzezania 
tradycii mahometańskiej. 


Zaburzenia í rozruchy, do któ-|nia, 


rych przyłączyła się znacza 
część ludności tubylczej, trwa- 
ły przez kilka dni  Stłumiono 
przy pomocy za- 
"wezwanych znacznych oddzia 
łów czekistów. Wówczas za- 
inscenizowano wielki proces o 
Pkontrrewolucję politycznorreli- 
iiną. 

| RZOEEEZERROTROWRECSSZEEOZIRATAREAÓNĄOOIE 


> terzrowanie milość. 


Moralny portier. 


Przed kilku dniami stanął 
przed sędzią cywilnym w Pa- 
ryż pewien portjer, który 
wzbraniał się dostarczyć loka- 
torowi pocztówek miłosnych 2 
napisami „Kocham Ciebie a 
„Uwielbiam Cię", „Przy 1 wo” 
ich ustach chciałbym itd“. 
Portjer bronił się tem, że dzia- 
łał w obronie 


dobrych obyczałów. 


Sędzia jednakowoż był innego 
zdania i zasądził portjera, uZa- 
saduiając to tem, że przekro- 
czył on swe kompetencje. O- 
statecznie przy tolerowaniu ta- 
kiej cenzury, mógłby jakiś bar- 
dzo radykalny cenzor nie do- 
ręczyć swym lokatorom np, na 
kazów podatkowych. 


— xm 


CHGERGTOC TRZEBA 
Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 


Przyjmule 12—2 i 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 
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L. LACARE. 


POMYŁKA. 


W przedziale wagonu pierw 
szej klasy paryskiego pociągu 
Ginette jest sama i nudzi się. 
Ginette należy do personelu 
wielkiego domu .krawieckiego 
na ulicy de La Paix, pod firmą 
„Maurice i Julien. 

Wobec tego, że jest najpięk 

niejsza z manekinów, „Ci dwaj 
artyści mody jej właśnie powie 
rzają sprawy najważniejsze 0- 
raz starania o jak najkorzyst- 
niejsze przedstawienie. nowych 
kreacyj mody. Powraca w tel 
chwili z Riwiery, gdzie urzą- 
dziła pokaz najnowszych mode 
lów, które dzięki niej zrobiły 
sensację i zapewne będą miały 
wielkie powodzenie. 
__ Ginette z niechęcią przyzlą 
da się krajobrazowi, który wi- 
dzi już po raz czwarty. Jest 
rzeczą nudną podróżować bez 
towarzystwa i nie mieć z kim 
słowa zamienić. 


Ale oto zatrzymuje się po- 
ciąg ną stacji. Wsiada kilku po 


y 


dróżnych I jeden z nich obiera 


W Amiranie | 


Chakim- | 


prowodyrów _ tubylczych 
wśród nich kilku Mułów 
na karę śmierci 


9 osób skazanych na śmierć. 


Wyrokiem sądu skazano 9110 lat ciężkiego 
— |pięć lat itd. Ponadto 


więzienia, 3 na 


sądnych skazano na wy I 
poza granicę Uzbekstanu i Fer 


przez rozstrzelanie, bez zasto-|gany. 


sowania amnestiji, 4 skazano na 


awa. Gz 


ROZBROJONA ZONA. 


Trzy kwadranse ciszy. 


Sprzeczki 1 - tragedie mał- 


19 pod- |żeńskie, w których żona strze- | 
dalenie | 


la do męża, albo mąż do żony, 
Isa dziś w świecie tak pospoli- 


te, że się o nich prawie nie 
mówi. 


| Ale zajście w Paryżu pomię 
dzy małżonkami Augustem i 
lAdrjanną Beslin zyskało świa- 
ltową sławę dzięki 
osobliwemu przeblegowi. 


| Państwo Beslin rozwiedli się 


NIELICZNA LICZEBNIE, ALE POTĘŻNA DUCHEM 


GRANATOWA ARMJA POLICJI POLSKIEJ 


dzielnie broni bezpieczeństwa publicznego. 


prasa nie doniosła o dekoracji 
|przynajmniej jednego policjan- 
ta orderem lub odznaką. 
granatowej armji pokoju! Jest 
ona nietylko 
rzem i pewna gwarancja życia 
i pokoju, lecz także spadkobier 
czynią 

ducha ofiary i bohaterstwa. 

W przeciągu 10 lat istnienia 
państwa polskiego odznaczenia 
otrzymało dotychczas 977 funk 
cjonarjuszów policji. 

Jest to-cyira olbrzymia, za* 
[równo w stosunku do okresu 
istnienia Rzeczypospolitej, jak i 
w stosunku do liczebności poll- 


ji. 

Policja polska istnieje 10 lat, 
a więc 520 tygodni i liczy w 
swych szeregach 977 odznacza 


Tłum domagał się odnowie= | nych, Wynika stąd, że co ty- 
przo- | dzień dwa mundury granatowe 


były ozdabiane odznaczeniami. 
Dwa czyny. godne odznacze- 
na tydzień i to w okresie 
pokoju, — to istotnie wymow- 
ny probierz bohaterstwa! 

Korpus policji liczy ogółem 

. 34257 głów. 
I znów możnaby przeprowa: 
dzić rachunek, z którego wy- 
nika, że armia granatowa liczy 
3 procent odznaczonych 

Jest wśród odznaczeń niejed 
na „Polonia Restituta”, nieje- 
den krzyż zasługi. 

30 tysięcy policii na 30-milio 
nowe państwo — to cyfra sto- 
suakowo- niewielka. 
stach 1 policjant wypada na 
304 mieszkańców, we wsiach 
na 1458 wieśniaków. Przecięt- 
nie w całem państwie 1 poli- 
cjant 

chroni 1100 obywateli, 


metrach kwadratowych. 


Niema prawie tygodnia, aby | na 
lofiar maleje, ale zawsze w T 


Możemy być dumni z naszej| 


twardym pukle- | 


W mia; | 


na posterunku. Odtąd liczba 


22 


1923 wynosi jeszcze 22 pole- 
głych z obowiązku. Razem w 
przeęiągu 10 lat za cenę nasze- 


go bezpieczeństwa wyrosło 


+ 


|451 mogił policjantów... 
Policja polska jest zdrowa, 

mocna, rosła i zwinna. Nic 

dziwnego, bo w szeregach jej 


Ikwitnie kult sportu. Zdumiewa | 


wprost tempo, w jakiem 


Fragment z nakręcanego obecnie w Warszawie nowego filmu 
polskiego p.t. „Z dnia na sf wedlug powieści Ferdynanda 
oetla. 


Jeden mdrzyn za 20 Mint. Se INYÓW. 


Czarny” towar,” 


Dr. S, Mezans podale na ła- 


"aa 


| Cena żywego murzyna jest sto 


mach paryskiego pisma „Quoti- |sunkówo niska: kosztuje on 20 


dien“ o fakcie egzystencji 
handlu niewolnikami, 


sprawując swą odpowiedzialną Który w. wieku XX cieszy się 
służbę (przeciętnie) na 13 kilo- |'ezmiernem ożywieniem. 


Krajem, prowadzącym ten 


Policja jest armią pokoju xy jniecny handel jest królestwo 
stosunku do obywatela. Alè |Hedżasu, Głównym jego punk- 


ten pokój obywatelski oznacza 
dla niei ustawiczną, niebezpie- 
czhą walkę z nieprzyjaciółmi 
|pokoju. Od chłopca. który w 
tramwaju ściąga damie toreb- 
kę, poprzez apasza. napadające 
go z „najchrem w rękawie na 
przechodnia, do | 
wysłannika komunizmu, — w 
czy nieustannie Z policjantem 
wielka i 
armja złoczyńców. 

Wielkie ofiary padają w tej 
nieprzerwanej wojnie, W roku 
1919 przyplacilo życiem swą 
służbę 33 policjantów, a w r 
1920 liczba ta podwoiła się do 
66 ofiar! Rokiem najtragiczniej 
szym był r. 1924, W którym Zza 
notowano śmierć 

77 policjantów 


sobie przedzi 
młoda kobieta 
nim swoje rzeczy. 
otaksowała go 
niem. Jest to m 
dy, elegancki, do 
zaopatrzon 
lizkę skórzaną z Sre 


czerwonego 
a| | wyznaczonych rynkach, 


jednem spojrze |uwagę... 
ężczyzna mło- |skutku. 
brze ubrany i |miejsce, 
y we wspaniałą wa- |towarzysza podróży. Poczuła 
brnym mo- |się z 


tem jest Dżidda, port świętej 
Mekki, A sam towar rekrutuje 
się wyłącznie prawie z pośród 
murzynów, 

Murzynów sprowadza się z 
Afryki na żaglowcach arabskich 
i sprzedaje ich się zupełnie jaw 
nie na specjalnie do tego celu 


Anglicy, którzy w Dżeddzie 
posiadają swój konsulat, tłuma- 
czą swą obojętność tem, że kró 
lestwo Hedżasu jest niezależne 
i że mogą Interwenjować tylko 
w tych wypadkach, gdy „towar”' 
sprowadzony jest na sprzedaż z 
kolonji angielskich, 


— 40 f: szt, Młode murzynki ko 
sztują do 100 F. szt., dziewice o 
20 f. szt, drożej, 

W Yemenie każdy z Arabów 
posiada conajmniej jednego nle 
wolnika i mimo zakazu Koranu, 
wielu z pośród niewolników to 
wyznawcy Mahometa, 

Podczas sprzedaży kupcy 
rządzą się najbardziej 

nielitościwemi prawami: 
rozłącza się rodziców z dziećmi, 
na które cena jest bardzo niska, 
bo tylko do 3 f. szt. 

Zdarza się więc często, że 
matkę kupuje kto inny, a dziec 
ko dostaje się również do innych 
rąk į wywiezione zostaje w odle 
głe okolice, tak, że już nigdy 
nie zobaczą się z sobą. 

A „Luga obrony praw czło” 
wieka” olbywa swe posiedze- 
nia, zakłada oddziały i gada, ga 
da, gada... 


Z aa) 


Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 


dł, który zajmuje tego wcale. Przesiadła się na 
i rozkłada w |inne miejsce z dostatecznym 
Ginette |rozmachem, by zwrócić jego 


lecz nie odniosło to 
Powróciła na dawne 
co nie wzruszyło iej 


denerwowana i miała chęć 


nogramem. Zużywa wiele cza- |zwymyślania go! 


su na ulokowanie się w wago- 


Wkońcu pomyślała o bar- 


nie, jak człowiek, który PTA" |dzjej eleganckim sposobie wy- 
gnie odbyć dłuższą podróż W |rsvania go z zadumy i wyjąw= 


najdogodniejszych 
Wkońcu siada i zachowuje Się 


warunkach. isz 


y papierosa ze wspaniałej 
papierośnicy ‘z żółtego szy!d- 


nawet zbyt spokojnie, jak NA |krety, wsunęła go między ukar 


gust Ginette. 


minowane wargi, przybierając 


— Jakiż jest roztarzgniony! |niezadowoloną minę osoby, któ 


— myśli młoda kobieta, 


przyzwyczajona do pod 


nie |ra czegoś zapomniała lub szu- 
obnego |ka daremnie. 


Nie zapytano jej 


braki uwagi dla siebie, a stąd |jednak o to, co zgubiła. Wkoń- 
trochę obrażona jego zachowa |cu, powziąwszy odważne po- 


niem. 


Nieznajomy wydawał się |SW 
ślach i| W 


istotnie pogrążony w my 
nie zwracał najmniejszej uwagi 


na piękną swą sąsiadkę ani na |nad 
zachęcające spojrzenia, jakie |KOW 


mu rzucała. 

Ginette zakaszlała dyskret- 
nie... bez rezultatu. Wyciągnę- 
ła nóżki, które zlekka dotknęły 


stanowienie, poprosiła sąsiada 
ego o ogień. Usłużył jej 
prawdzie skwapliwie, lecz w 
chwili, gdy otwierała usteczka 
perłami ząbków, by podzię 
ać mu uśmiechem, już pa- 
trzył znowu w inną stronę. Na- 
pkd ochoty zbić go należy- 
cie!. 


Przyglądała mu się jeszcze 


nóg pana... lecz nie spostrzegł chwil kilka, gdy siedział zaab- 


sorbowany dalekiemi myślami, 
nieruchomy, jak mumja egip- 
ska cadem wyjęta z sarkofagu. 
Wreszcie jednak, rezygnując z 
zamiaru przyciągnięcia uwagi 
milczącego towarzysza, otwo- 
rzyła torebkę i wyjęła z niej 
list, odczytując go raz jeszcze 
dta zabicia czasu. Pochodził 
od przyjaciółki, manekina, ak 
i ona, która pisała z Brazylji, 
gdzie wystawiała modele swo- 
jej firmy. Ginette czytała powo 
li, nie mając nic lepszego do ro 
boty. Po przeczytaniu, zaryzy= 
kowała dyskretne spojrzenie 
po przez zasłonę rzęs i ku wiel 
kiemu swemu zdumieniu Spo- 
strzegła, że współtowarzysz 
podróży przyziądał się jej z nie 
ukrywanem zajęciem. 

—.No! no! — pomyślała, 
idąc za kierunkiem. jego spoj- 
rzenia. Zachwyca się memi rę- 
koma. |. naprawdę, nie są 
brzydkie... Schowała list zpo- 
wrotem do torebki i po raz 
pierwszy zwróciła oczy na 
przemijający krajobraz. Jest to 
zazwyczaj tak przystępny pre- 
tekst do rozmowy! Może go 
użyje! Była nawet gotowa do 
pomóc mu w tem... 


ideał sportu 
lszerzy się wśród policjantów. 
Utworzyli oni dotychczas 303 
|kluby sportowe. 

W r. 1927 należało do nich 
1700 członków, w roku następ 
nym liczba ta wzrosłą już do 
|2035. 

Ale jest jeszcze jeden nie- 
zwykle pocieszający obiaw. 
Armia granatowa garnie się do 
(wiedzy! Policja utworzyła So: 
lbie 86 stowarzyszeń kultural- 
nych i 236 bibijotek, razem 
|wiec ihstytucyj oświatowych 
więcej, niż związków sporto: 
lwych. Korzysta z nich 25.223 
zrzeszonych policiańntów. Gra- 
natowy żołnierz pokoju nie tyi 
ko rozwija swę muskuły, on 
|także czyta, kształci się, roz- 
wija inteligencję. 

Możemy spokojnie 


żyć i pracować. 
Strzeże nas krzepki, czujny, in 
|teligentny policjant, który nie- 
rzadko sięga szczytów bohater 
stwa w pełnieniu swej trudnej 
odpowiedzialnej służby. 
a TF” 


ale małżonek tęsknił do wspól- 
nego pożycia i ciągle nama- 
wiał żonę do powrotu. 

Udało mu się to tymi dnia= 
mi, po spotkaniu jej wieczorem 
ña ulicy, poczem oboje udal 
się do domu przy rue Montor- 
gueli, gdzie znajdowało się 
mieszkanie Augusta. 

Nowa jednak zgoda małżeń 
|ska trwała zaledwo trzy kwa- 
|dranse.  Pogodzenie bowiem 
|malżonków nastąpiło w godzi- 
|nie 10 wieczorem. a już ną 
kwadrans przed 11l-tą miesz- 
kańcy domu zaałarmowani z0- 
stali 8 

odgłosami strzałów 
w ich pokoju. NĄ 

Wyłamano drzwi I na podło- 
dze uirzano panią Beslin bro- 
czącą we krwi. Małżonek zaś 
w tej chwili otworzył okno 4 
rzucił się z trzeciego piętra na 
ulicę, ale dziwnym zbiegiem 
okoliczności nic rgu się nie 
stało, więc zaczął z. całej siły. 
uciekać, 

Policja go jednak pochwy= 
cita, a zaprowadzony do korh'- 
sariatu, opowiedział, że Żóna, 
zaraz po przybyciu do miesz- 
|kania, rozpoczęła sprzeczkę, 
ibo nie miała zamiaru pozostać 
lale udała pogodzenie się tylko 
po to. ażeby 

zabrać swoje rzeczy. 

W sprzęczce obraziła go 
dotkliwie, a on, wściekły, ude- 
rzył ją pieścią. Wtedy żona po 
biegła do stolika przy łóżku, 
wydobyła rewolwer, strzeliła 
do niego i zraniła go w rękę; 
on zaś ją rozbrojł t nie wie- 
dząc sam. co robi z wściękło= 
ści, zaczął z odebranego re- 
wolweru strzelać. 

Co najciekawsze, Że Żnna 
przesłuchana w szpitalu, Do: 
twierdziła opowiadanie meža, 
którego zatrzymano w więzie= 
niu. 


PAREO ERZE WRA KODOWE | MOZNA WOOW O | niemy 


Policjant zawsze da sobie radę. 


Uparty samobójca 


Jak wiadomo, pomiędzy po 
wieściami  Juljusza Verne'a 
jest jedna zatytułowana: „Dom 
parowy”; która była” przecznu- 
ciem, znacznie później wyna- 
leziónego, automobilu.. Otóż w 
ltej powieści Verne opowiada 
|iak to, automobil ów, ukształto 
(wany na słonia, z przyczep- 
nvm wozem przejeżdżał przez 
jakąś wioskę w głębokich in- 
ldjach, a ludność myśląc, że to 
bożek ich, który zjechał na zie 
mię, 

rzuciła się pod koła, 
aby doznać szczęścia przęje- 
chania ich przez bóstwo. 

Wtedy pasażerówie „Domu 
parowego“ chwycili się podstę 
pu, puścHi gorącą parę z kotła 
na tłum, a fanatyczni Hindus’ 
zerwali się i uciekli, bo cheie! 
wprawdzie być  przejechani 
ale nie chcieli być ugotowani. 

Zupełnie podobna historie 
zdarzyła się w Ameryce nad 
rzeką Hudson. 

Mianowicie niejaki Filip Le 
ary postanowił sobie życie ode 
brać i w tym celu wskoczył 
do rzeki. 

A był to samobójca zawzię- 
ty, bo kiedy policjant, pełniący 
straż nad brzegiem, nadbiegł 


wej. nie chciał w żaden spo= 
sób go pochwycić, 
*"Na to; policjanta porwała 
wściekła, pasią.| nie myśląc,cp 
robi, ani żę to nielogiczne w 
obliczu samobójcy, dobył re- 
wołweru | kierując jego lufę 

w stronę uparciucha, 
zawołał: 

— Bierz w tej chwili za ko 
niec liny, bo inaczej w łeb cl 
palnę! 

A przerażony Leary istotnie 
chwycił za linę I pokornie, jak 
baranek, dał się wyratować. 


Córeczka: — Co mam dać 
tatusiu złotym rybkom—?  * 

Ojciec: — Mrówcze jajka... 

Córeczka: — Gotowane na 


i rzucił mu koniec liny ratunko| twardo czy na miękko?. 


Wkrótce odwróciła 
od okna i spotkała się z wejrze 
niem nieznajomego. Nie wyra- 


oczy istocie, zdumiewając młodą ko 


|bietę, swoją dziwacznością, a 
zarazem strącając ją z wysoka 


żało już obojętności. Znienacka |ści złudzeń: 


odzwierciadlało uwielbienie, 


— Pani, — błagał namiętny 


sł wer ajj Milość, błaganie.:. |głos nieznajomego, — czytała 
akie to było dziwne! Wy- |pani przed chwilą list z marką 


starczyło zatem komedji z li- zagraniczną... 


stem. udania zupełnego braku 
izainteresowania - się 
niem, aby nareszcie obudzić 
|uwazę podróżnego, skierować 
lja na piękność swoją, której 


— No, i jakież to ma zna: 


OtOCZE- |czenie dla pana? — zapytała'z 


łobuzowską  impertynencją, za 
którą ukryć pragnęła wielką 
radość z powodu jego doninie- 


urok był tak silny, że wraże- manej zazdrości. 


nia swego ukryć nawet nie po 
trafił! 

Ginette, odtąd uznała po- 
dróż za mniej nudną, a nawet 
miała przeczucie, że stanie się 
zajmująca. 

W istocie rozmowa nawią- 
zała się wreszcie i skracała 

zas. Zwolna stawała się po- 
ufalsza, ponieważ Ginette pro- 
wadziła ją. z wdziękiem nieco 
wyzywającym. pewha swego 
zwycięstwa. Spojrzenie niezna 
jomego pałało jakąś namiętną 
tajemnicą, zdradzającą pożą- 
danie i Ginette była przekona- 
na, że zmusi go do wyznania 
zanim pociąg stanie w Paryżu 
Wyznanie to nastąpiło w 


— O, znacznie EEK niż 
pani przypuszcza! Ten zna- 
czek pocztowy jest właśnie 
jednym z rzadkich okazów, ja- 
kie poszukuję... Jestem zapalo- 
nym kolekcjonerem i widok je- 
go poprostu wytrącił, mnie Z 
|równowagi. Gdyby mi zo pant 
chciała odstąpić. byłbym naj- 
szczęśliwszym człowickiem na 
świecie! 

— O to nie trudno. a Szczę* 
ście pana zależv: od drobiazquł 
— odpowiedziała Ginette, śmie 
jąc się dla ukrycia swezo roz- 
czarowaria, 1 

“ Tłum. L M. 
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Echa ze 


stolicy. 


' Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Na ostatniem posiedzeniu, [dowe przyjmują około 300 za- 


Które odbyło się w starostwie 
Warszawa-Północ, z udziałem 
kierowników komisariatów po 
licji, lekarzy okręgowych oraz 
inspektorów budowlanych, ©- 
mówiono projekt nowej instruk 
cji budowlanej, dotyczący od- 
nawiania domów. Nakazy re- 
montu, wedle ściślę okreśłone= 
go planu będzie wydawało sta: 
rostwo grodzkie, dopilnowa - 
niem zaś wykonania zajmie się 


policja. Oporni właściciele do 
mów będą karani administra- 
eyjnie. 


“Inspekcja pracy w Warsza- 


stawów dziennie. W czerwcu 
osiągnięto niemal rekord, wy- 
dając pożyczek na ogólną SU- 
mę około 400.000 złotych. 


W pięknym parku w Wierzb 
nie, na terenie  użyczonym 
przez dyr. Giżyckiego, urzą- 
dza w tym roku powtórnie pół 
kolonie dla dziatwy „Związek 
Strzelecki“. Półkolonjie będą 
rozszęrzonę: znajdzie się mięj- 
sce dla 2.500 dziatwy, która 
pod opieką wychowawców bę- 
dzie korzystała z swobody i za 
baw na świeżem powietrzu. 


zast, 
wie przeprowadzą obecnie Wi- 
zytację wszystkich zakładów 
przemysłowych. Wizytacie te 
maja na celu stwierdzenie, czy 
fabryki maja wymagane przez 
przepisy urządzenia higieni- 
czne dla robotników, jak szat- 


KRATECZKI. 


nie, umywalnie i salę jadalne. 
“^s > s 


" Projekt budowy dworca dla 
autobusów komunikacji pod- 
miejskiej nie ma szczęścia. 
Wszystkie dotvchczasowe po- 
sunięcia w tym kierunku za- 
wiodły. Magistrat wyznaczył 
plac, — okazało się, że jest to 
teren prywatny, którego wła- 
Ściciej ani myśli się pozbyć. 
Miejski dział architektury wy- 
rysował śliczny plan dworca, 
lzakrojonego na wielką skalę z 
hotelem, kąpieliskiem, fryzier- 
nią, bufetem etc. — nie znalazł 
się jednak dotychczas przed- 
siębiorca, któremu opłaciłoby 
się taki dworzec wybudować, 
"wzamian za spodziewane zyśki 
z optat garażowych i innych. 
Obecnie dział architektury po- 
diać ma wykonanie nowego 
projektu, opracowanego ze zna 
cznie mniejszym rozmachem. 
Liczy się na to, że na wykona- 
nie mniej kosztownego projek- 
tu prędzej amator się znajdz: e. 
A dworca jak nie było, tak nie- 
ma. 
* 


` Lombard miejski zasypywa- 
ny jest ostatnio bardzo wielu 
zgłoszeniami Biura lombar- 


PR „A, Bo Gi 


Tłum strzelał do policji. 


Jeden człowiek przyczyną wielkiej awantury. 


Z Katowic donoszą 


wanego z rąk policiantów, *W 


Wczoraj odbywała się zabawa | obronie awanturników stanęła 


taneczna na sali Schnapki 


Giszowcu. 


w |również zebrana przed salą za- 
Ze względu na to, bawy publiczność, ą w związ- 


żę wejście na salę zabawy by- |ku z tem policja, nie mogąc roz 


ło dozwolone za opłatą, wynikł 
spór między znanym awantur- 
nikiem Kapica Ernestem z Ja- 
nowa i porządkowym zabawy, 
wskutek czego poproszono 0 
interwencjespolicji, która też 
wyprowadziła awanturnika z 
sali, Kapica stawił opór poste- 
runkowym, wobec czego 
został aresztowany. 
W czasie doprowadzenia do ko 


misarjatu i w obronie jego po~ 


Śpieszył brat jego Hugon, któ- 
rv ysiłował wydrzeć eksporto- 


pędzić tłumu, zmuszona była 
użyć 
broni na postrach. 

Tłum w dalszym ciągu atako- 
wał, rzucając na funkcionarju- 
szy policji kamieniami, a poza- 
tem padło z tłumu kilka strza- 
łów rewolwerowych, lecz osta 
tecznie zajście zlikwidowano i 
doprowadzono winnych do ko 
misariątu. Jeden z napastni- 
ków otrzymał lekką ranę w 
mięsień prawej nogi. 


. bazea? an 


Osobliwa szajka. na Zielonym Rynku. 


Konkurent magistratu. 


Mimo krytycznej sytuacji 
magistratu istnieją ludzie, któ- 
rzy zazdroszczą mu łatwego spo 
sobu zdobywania pieniędzy. 

Bo pomyślcie tylko; Magi- 
strat wyśle do obywatela kawa 
łek zadrukowanego papieru, a 
ten odrazu lata po sąsia ach, po |€ 
życza po dwa złote j pędzi do 
kasy miejskiej, by wpłacić należ 
ność za taki czy inny podatek 
(albo nie), 

Takim zazdrosnym jest, jak 
mówię, Ludwik Łaszczewski, z 
zawodu pijak i awanturnik, któ- 
ry narazie za te tylko przekro- 
czenia odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim 


NA ZIELONYM RYNKU. 


Otóż, jak mówię, Łaszczewski 
robił magistratowi konkurencję 
w sposób następujący: 

Na Zielonym Rynku jak wia 
domo różni drobni kupcy, tu- 
dzież kmiotkowie z okolicznych 
wsi; stawiają stragany i wozy i 
sprzedają łódzkim głodomorom 
warzywo, kartofle i inne płody 
ziemi, Jest też pewna ilość stra- 
ganów z „manułakturem”, utrzy 
mywanych ża SB LANE ZAC łów NOAA synów Izraela. 


"Drzwi czy zbrodnicza ręka? czy zbrodnicza ręka? 


Zagadkowy wypadek w pociągu. 


l Z Bydgoszczy donoszą: 
Między Solcem Kujawskim 
ja Przyłubiem Kraińskim, wy- 
padła z pociągu 8-letnia dziew 
czynka 
niewładomego nazwiska. 


Dziecko doznało ciężkich potłu 
czeń i w stanie nieprzytom- 
nym odwieziono ją do lęczni- 
cy powiatowej na Bielawkach. 
_ Dochodzenia policyjne stwier 
dziły, że dziewczynka nazywa 
się Stanisława Witkowska i za 
mieszkiwała u swego dziadka 
Jana Wiśniewskiego w Toru- 
niu pod Dębową Górą. Matka 
dziewczynki leży chora w szpi 
talu w Toruniu; ojciec zaś, pod 
nieobecność matki, sprzedaw- 
szy wszystkie sprzęty, jakie 
się znajdowały w. ich mieszka- 


niu w Toruniu, zabrał dziew- 
czynkę od dziadka i wraz z 
nią wyiechał pociągiem z To- 
runia. 

Z powyższego wynikałoby, 
że ojciec dziewczynki, znajdo- 
wał się wraz z nią w pociągu 
w chwili, gdy dziewczynka 
wypadła z wagonu, jednak do 
tei chwili nie zgłosił się on 
jeszcze, aby przekonać się o 
losie swego dziecka, a wszel- 


|kie poszukiwania-za nim, 


zostały bez skutku. 
Dziecko jest jeszcze 


Od takiego każdego straganu 
czy wozu nasz magistrat pobiera 
opłaty. 

Tedy Ludwik Łaszczewski, 
który do pracy wielkiego zamiło 
wania nie miał, a na codzienną 
a |wypitkę potrzebował kilkanaś- 
cie złociszów, że równie dobrze 
i a może AE dodatkowe 
opłaty owe. 

— wolno magistratowi, to 
dlsczęnaj ja nie mogę — rozumo- 
wał Ludwik. 

Chcieć to móc — powiada 


przysłowie, tedy i Łaszczewski 
potrafił zrealizować swoje po- 
stanowienie, Opłaty te Ludwik 
ściągał drogą swoistego rodzaju 
egzekucji Otóż jacyś nieznani 
sprawcy zaczęli w swoim czasie 


rozrzucać kupcom stragany na, 


Zielonym Rynku, Po kilku ta- 
kich „pogromach” zgłaszał się u 
NMCIERE straganów Łaszczew- 
ski. 

—Panie kupiec, podobno roz 
rzucali panu ostatnio kilka razy 
stragan ? 

— Uj, to oni rozrzucali, te ło 
buzy, te Tabusnikil Cały towar le 
żał na ziemię, Surcia trzy godzi- 
ny zbierała groch z pod straga- 
nu. 

— No, no, niech się kupiec 
nie denerwuje, Jest sposób, żeby 
więcej kupcowi straganu nie roz 
rzucał, 50 

— Jaki sposób? Ja na wszyst 
ko się zgodzę, żeby tylko móc 
spokojnie handlowaćl 

Wtedy Ludwiś Łaszczewski 
stawiał warunki, Tyle a tyle ku 
piec będzie płacił, a za to Łasz- 
czewski i jego kompanja gwaran 
tują mu spokój. 

Zwyczaj ten składania tego 
rodzaju opłat utarł się już na Zie 
lonym Rynku. 


` AWANTURA. 


Policja o sprawkach trustu 
„Łaszczewski i S-ka“ wledziała 
coś nię coś ze słuchu, lecz nama 


tak |calnych dowodów nie można by 


osłabione, że nie może udzielić |ło znaleźć, gdyż z obawy przed 


jasnych  informacyj, 
tylko, 
skutkiem otworzenia 


drzwi. Dochodzenia w toku. 


się 


twierdzi awanturą kupcy starannie ukry 
że wypadła z pociągu wali istotny stan rzeczy. 


Dzielnicow 
downik Tim 


MY tego rejonu przo 
ajnhold, obserwo- 


[wat Łaszczewskiego i deptał mu 
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KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
j Z. Popławskiej. 


Przedruk wzbroniony. 
= 


— Gdzie się pani powałała ? 
ICzyżby moje statki były aż tak 
brudne? 

— 0 czem pan mówi? gdzie? 

— Tutaj.. z boku .. nad lewą 
dopatką.,, 

Odwróciła głowę, ale ponie- 
waż nie mogła zobaczyć do- 
kładnie, podeszła do lustra. Tu- 
stro służy do celów nauko- 
wych, nie kokieterii, ale i tę 
ostatnią rolę spełnia nieźle. 0O- 
bejrzała się dokładnie, 

— Ależ to odbicie ręki! — 
Zaśmiała się nieszczerze, do- 
dając: „Fistorja skrwawionej 
ręki". Dzięki Bogu, krew ma 
inną barwę! 

Już się zerwałem z krzesła i 
stanąłem tuż obok. Spojrzenie 
moje przeraziło ją. 

Pątrzyła na mnie szeroko 0- 
twartemi oczyma 

— Pan przypuszcza, 
mogłaby być krew?!... 

— Krew szybko traci barwę 
r— wyjaśniałem. — Tak, to 
„możę być krew... ale czyja?! 


że to 


Nie starała się odgadnąć ta- 
iemnicy. To, co uczyniła w tej 
chwili podyktował jej czysty 
instynkt. Nigdy nie widziałam 
czegoś bardziej zsyntetyzowa- 
nego, powiedziałbym, jak jej 
ruch, którym zerwała to, na 
czem trzymała się bluzka. 
Ściągnąwszy ją przez głowę, 
odrzuciła ią precz, stojąc prze- 
de mną cała drżąca, 

Gdy podnosiłem bluzkę spy- 
tałą znowu. 

— Skąd wzięłaby się krew? 

— Przęedewszystkiem musi- 
my sprawdzić czy to rzeczy- 
wiście krew — powiedziałem 
— może to nie krew Może 
zwykła rdza, To nie zaimie 
nam dużo czasu. 

Żaniosłem bluzkę do mego 
laboratoryjnego stołu, przepłu- 
kałem porcelanową miseczkę 
wodą destylowaną i wlałem 


w fotelu, Powiedziała, że zo- 
stanie przy mnie. 

Przyniosłem mikroskop. Nie 
ruszałem go od wczorajszego 
wieczoru, gdy go nastawiłem 
do tego samego celu. W nie- 
spełna dwie minuty miałem go 
towy preparat. Była to krew. 

— Na walizce też była krew, 
Lindo — powiedziałem. — Zro 
biłem wczoraj dokładną anali- 
zę, Waliza musiała jakiś czas 
ieżeć w kałuży krwi i przesiąk 
ła nią nawylot.. Róg dywani- 
ka, wziętego do samochodu 
Mitchellów, również  nasiąkł 
krwią. Może —. tą samą. Wy- 
sechł, zanim zdążono to zauwa 
żyć. Ale potem zwilgotniał, 
gdyśmy go wlekli po mokrej 
trawie i odbił ślad mojej ręki 
na bluzce... 

Linda siedziała w fotelu tak 
jak została w chwili, gdy 


kilkanaście kropel normalnego |Ściągnęła przez głowę bluzkę. 


roztworu soli. Poczem, bar- 
dzo starannie, używając za 
szczotkę kawałka gazy stery- 
lizowanej. zeskrobałem owo 
coś co wyglądało na krew. a 


adne z nas nie zwróciło ia to 
uwagi i dopiero teraz zoba- 
czyłem, że drży i jest zimna 
jak marmur. 

— Przyniosę pani coś ciepłe 


co zdażyło wyschnąć i dałolgo — powiedziałem. 


się łatwo zdrapać z jedwabnej 
materji, 


Na stole leżał jej własny ża- 
kiet, który rzuciła tam razem 


— Jeżeli to krew — powie-lz kapeluszem, postanowiwszy, 
działem — taką ilość wystar-|że zostanie. Umyślnie pominą- 


czy do zbadania. 


łem go. Będzie o wiele milei 


Oddałem Lindzie zpowrotem|i zabawniej ubrać ją w coś z 


bluzkę, ale nie chciała 


jej do- !moich 


rzeczy, swęater albo 


tknać. Prosiłem, żekoe usiadłalołaszcz kapielowy. Podszed- 


po piętach, z tego też powodu 

udwiś pałał ku niemu nienawiś 
cią, Dnia 21 maja r. b. wypił so 
bie nieco i wszczął awanturę z 
kupującymi na rynku. Przod. 
Tim interweniował į chciał go 
doprowadzić do komisariatu, — 
lecz Łaszczewski rzucił się na 
niego, kopnął kilkakrotnie, zer- 
wał czapkę i pobił dopiero przy 
pomocy nadbiesłych st. post. 
Rochowczyka Szczepana i post. 
Wiśniewskiego Józefa zdołano 
go obezwładnić i zamknąć w a- 
reszcie, gdzie nadal wymyślał 
policiaman i krzyczał w niebo- 
glosy. 

Na skutek doniesienia policji 
sprawę tę w Sądzie Grodzkim 
rozpatrywał sędzia Wojciechow 
ski, który Łaszczewskiego Lud- 
wika uznał winnym zakłócenia 
spokoju publicznego i skazał na 
3 tygodnie aresztu. 

Jeśli w tym czasie zostanie 
wyjaśniona sprawa  „dodatko- 
wych opłat rynkowych” to Lud 
wiś powędruje na dłuższy czas 
do kryminału. Jerzy Krzecki, 


Dodatkowe komisje 
poborowe. 


Ponieważ wielu poborowy ch 
rocznika:1908 nie: stawiło się 
ia komisje lekarskie, ustano- 
wiono dodatkowe komisje dla 
tego rocznika i dla tych z in- 
nych roczników, którzy do- 
tychczas przed komisjami nie 
stawali. 

Dodatkowa komisia poboro- 
wa urzędować będzie w lokalu 

przy ul. Pomorskiej 18 w 
dniach 12 i 19 lipea dla Pa 
wych należących doP. K.U I 
a więc zamieszkałych na tere- 
nie komisariatów policji 2, 3, 5, 
8, 9, 11, a w dniach 13 i 30 lip- 
ca dla zamieszkałych w obrę- 
bie ERO policji 1, 4, 6, 

7, 10, 12, 13i 

"Wszyscy ci Łoś winni 
przed stawieniem się na dodat- 
kowe komisie poborowe zgło- 
sić się w starostwie grodzkiem 
celem wciągnięcia ich na listy 
w przeciwnym razie bowiem 
nie będą przez komisję przyję- 


pepe re >y 


Napad bandycki 


na urzędniczkę. 


Zrabewana wypłata dla robotników. 


Z Bydgoszczy donoszą: 


nych w Solcu Kujawskim, zo- |stronę Wisły. 


R | -. 


brzegu na łódce pewnego letn! i 
Z zakłądów  Impregnacyj- |ka, aby ich przewiózł na drugą 


Gdy letnik po: 


stała wysłana przez dyrekcję |czął się wzbraniać, wówczas 
zakładu do Banku Gospódar- |osobnicy zagrozili mu, że jeże! i 
czego w Bydgoszczy dla 'pod- |odmówi przewiezienia, utopia 

go natychmiast. Steroryzowg: 


jęcia 
10.000 zł. gotówki 
na wypłatę robotników urzęd- 
niczka tychże zakładów Wan- 
da Chojecka. Gdy wracała zpo 
wrotem z podjętemi pieniędz- 
mi i przechodziła przez. park 
w Solcu Kujawskim, spotkała 
idącego naprzeciw siebie jakie- 
goś mężczyznę, który ją zapy- 
tal, „kiedy robotnicy kończą 
pracę”. 


ny w ten sposób letnik prze- 
wiózł ich na drugą stronę. Po 


powrocie letnik opisał dokład- 


nie policji wygląd owych osob 

ników, których też wkrótce 
w sąsiednich lasach ujęto. 
Są to znani już policji byd- 

goskiej z innych różnych Sspra-. 


d 


wek niejednokrotnie karani 26- - 


letni rzeźnik Antoni Wigorski 


Zagadnięta odpowie- |zamieszkały w Bydgoszczy. 


działa, że o godz. 2, poczem za |przy ul. Kaszubskiej 7 i jego s 


mierzała oddalić się, gdy w |przyjaciel 21-letni szofer Józet 
tym momencie osobnik ów ude | Waldemar Papkę, zamieszkały 


rzył p. Chojecką z całej siły|w Bydgoszczy przy ul. Szw - 


pięścią w skroń, tak silnie, że bińskiej 25. Przy rewizji znale 


się przewróciła, a następnie ziono przy nich całą zrabowa* 
rzucił się na nią i dusząc zada-|ną p. Chojeckiej gotówkę, 
wał jedno po drugiem uderze- |prócz brakujących 150 zł., któż 


nie w głowę, aż p. Ch. 
straciła przytomność. 


Wówczas osobnik wyrwał jej|Jak z dochodzeń policyjnych 
tekę z całą zawartością pienię|wynika, bandyci śledzili za 
Chojecką od chwili podjęcia z 

Po odzyskaniu przytomno- |banku i 
ści p. Ch. zaalarmowała prze-|nią 


dzy i zbiegł. 


chodniów i policję, 
tychmiast 


która na-|ędzie jeden z nich pozostał ma 
zarządziła pościg. |czatach na skraju parku, ae , 


rą to sumę bandyci zdołali 
już gdzieś wydać. 


gotówki i udali się 
do Solea Kujawskieg( 


N pościgu stwierdzono, że|zaś zabieg? droge p. Ch. i d 
dwóch osobników, bezpośred-|konał na niej napadu. 
Obu bandytów odstawtod i 
przybiegłszy nad Wisłę, poczę do więzienia sądowego w Byd 
li prosić. znajdującego się przy !goszczy. m 
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Sprawcy napadu na kanelrje roenta jęci, 


nio po dokonanym napadzie. 


Dwóch z nich poznała 


Z Wilna donoszą: 

Aczkolwiek sprawcy napa- 
du rabunkowego na mieszka- 
nie i kancelarję p. rejenta Se- 
weryna Bohuszewicza o czem 
doniosło „Echo“ nie pozostawi 
li po sobie żadnych śladów, to 
jednak wytrawne organa śled- 
cze z tym większą energją 
przystąpiły do tropienia bandy 
tów. nie mogąc pogodzić się z 
myślą, by tak niebezpieczni 
włamywacze pozostawali na 
wolnej stopie. 

Zarządzone poszukiwania 
dały pozytywny wynik; mięs 
dzy wielu 
„ptaszkami* w czasie obławy 
uięto również zgraną między 
sobą czwórkę, która ma już li- 
czne podobne sprawki na su- 
mieniu, a między innymi nie- 
udane przed miesiącem włama 
nie celem rabunku .na restaura 
cię w ogrodzie Bernardyń- 
skim. 

Z pośród tych, co do któ- 
rych niema wątpliwości, iż po 
kusili się na mienie rejenta Bo- 
huszewicza dwóch. a mianowi 
EP ZZOZ TY r A] 


ci i zostaną ukarani 
przepisów o służbie wojsko- 
wej. 

Zgłaszający się do starostwa 
grodzkiego winni przynieść ze 
sobą dokumenty osobiste i za- 
świadczenia o zarejestrowaniu 
w biurze wojskowo - policyj- 
nem, 


—X—— 


poszukiwanym | i. 


siostra okradzioneg k 


cie Abrama Meleera i Jan 
Dzidziula 

poznała p. Kuligowska, 
siostrą okradzionego. 

Wymienionych bandytów 
ujęto w jednej ze spelunek ar- 
tokolskich, Dwaj inni aresztoi 
wani zostali w mieszkaniach. 

Obecnie wszystkie wysiłki 
policji sklerowane są w kierun 
ku odzyskania zrabowanych 
pieniędzy, które zbrodniarzę 


zdołali ukryć. 


ad 


Odpofliedź. ' 


Dlaczego pan M 
brykował AE 10- coneg 
w- myśl| tówki? 


Ona: 


On: — Bon 


wie działenij 
że się fabrykuj 


praw dawag 

Pamietajcie o in- 
walidach 

wojennych. 
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łem do drzwi korytarza, pro- 
wadzącego do sypialni. Były 
zamknięte przeszło trzy kwa- 
dranse. 

'Stanąwszy w progu zoba- 
czyłem, że drzwi sypialni, znaj 
dujące się na samym końcu ko- 
rytarza poruszyły się łagod- 
nie, Stanąłem jak wryty — 
naturalna zmiana ciśnienia po- 
wietrza poruszyłaby drzwi w 
przeciwnym kierunku — i w 
tym samym momencie usłysza 
lem wyraźny nieomylny 
trzask bezpiecznika rewolwe- 
ru. Ktoś, Kto poszukiwał Cze- 
goś. zamknął się w mojej sy- 
pialni 

Rzuciłem Lindzie przez ra- 
mię. 

Zapomniałem, 
kiet leży na stole, 

Nie opracowałem jeszcze 
planu działania, ale jądrem je- 
go było — że nie powinienem 
zamykać tych drzwi. Zosta- 
wiłem je otwarte naoścież i 
WAZA ze stołu żakiet Lin- 
Vs 

Minuta wystarczyła, żebym 
zrozumiał beznadziejność na- 
szej sytuacji. Elementy jej wy- 
stępowały z całą nieomylno- 
ścią, jak mat w grze w szach 
Ktoś, kto popełnił morderstwo 
dla zdobycia tabakierki, nie za 
waha się przed nową zbrodnią, 
czując pożądany przedmiot 
pod ręką! Nie miałem broni 


„że pani ża- 


w mieszkaniu, Byłem odcięty 
od telefonu! Ucieczkę wyklu- 
czyłem zgóry, ponieważ drzwi 
prowadzące do laboratorjum z 
zewnętrznego hallu były — 
niebliżej schodów, niż drzwi 


sypialni, przez które się wła- 
mano! 
Wszystko to zrozumiałem w 


mgnieniu oka. 

Dwie możliwości — trudno 
było to nazwać nadzieją! — 
przyszły mi na myśl, gdy prze 
szedłem pokój, sięgając po ża- 
kiet Lindy. Jeżeli tajemniczy 
Ktoś będzie wiedział, że zabez 
pieczy sobie odwrót, nie zabi- 
jajac Lindy, ani mnie — to, 0- 
czywiście nie zechce się na- 
myślać! Dopóki nie wie, że 
zdaję sobie sprawę z iego obec 
ności, zadowolni się podsłuchi- 
waniem, kogo podejrzewam i 
co myślę o całej tej sprawie i 
do jakich wniosków  doszęd- 
łem. Jeżeli zauważy, że po- 
dejrzenie moje lub Lindy padło 
na niego — zginęliśmy oboje! 
Ale jeżeli powrócił do mego 
mieszkania w chwili, gdy Lin- 
dzie zdawało się, że słyszy 
szmer, nie wie nic o krwawem 
odbiciu, pledu na jej bluzce! 

Nie twierdzę, że z taką do- 
kładnością, jak teraz piszę, my 
ślałem to w przeciągu owych 


kilku sekund, które zużyłem d 


na to, żeby przejść pokój i 
wziąć zę stołu żakiet Lindv, 


ale jądro tego rozumowania 
musiało tkwić w moim umyśle: 
Wiedziałem, że za wszelką Ce 
nę muszę ukryć przed Lindą, 
że ktoś jest w tamtym pokoju, 
jego zaś zainteresować tem, co 
będę mówił do niej, wiedzia- 
łem również, że nie wolno mi 
powiedzieć nie, co byłoby w 
sprzeczności z tem, co mówi- 
łem w przeciągu ostatnich 
dziesięciu mińut, bo w takim 
razie cała gra pójdzie na mar- 
ne. 


Podziękowała mi za żakiet 


mimochodem. 


— Dobrze — powiedziała, 
gdy jej podawałem okrycie. 
Spojrzenie jej było może tro- 


chę badawcze, ale nie zwróci- 


łem na to uwagi. 


— Pani zostanie jeszcze, 
prawda? — spytałem. — Nie 
zatrzymam pani długo, ale mu 
szę chwilę pomyśleć nad tem 
wszystkiem, a myślenie przy: 
chodzi mi łatwiej gdy mog: 
się wypowiedzieć głośno. 


Musiała zauważyć bladość 
mojej twarzy, bo krzyknęła: 


— Czarty, co panu? 
_— Nic, Myśl — odbekłem, 
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Trudno o rzetelniejszą praw 


dẹ. Rzeczywiście przyszła mi 
o głowy: pewna myśl, 
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- Ze świata stalowych bicepsów. 


 Niesforni siłacze na arenie. | 


Tajemnicza depesza. 


Dzień wczorajszy przyniósł 
bywalcom cyrku nową niespo- 
dziankę, Oto pod adresem sę- 
dziów toczącego się obecnie tur 
nieju nadeszła depesza z wyzwa 
niem do walki decydującej już 
w pierwszem spotkaniu żydow- 
skiego atlety Pooschofa, Śmiał- 
kiem jest, ukrywający swe na- 
zwisko trener Wojskowej Szko- 

Sportowo - Gimnastycznej w 
on swoje 
przybycie w najbliższych dniach 
Jury sędziowskie wyzwanie to 


ie należy wątpić, że nowy 
zapaśnik uczestniczyć będzie do 
końca turnieju walk francuskich 

W pierwszej parze walczył 
z Karschem zamiast zapowie- 
dzianego Ferestanowa — mistrz 
* Mandżurji — Wajnura, 

` Olbrzym z gór Harcu w 18 
minucie pochwycił Wajnurę w 
podwóny nelson. W tym momen 
cie sędziowie odś$wizdują koniec 
walki, arbiter jednakże chwytu 
nie przerywa. Po 5 minutach 
śmiertelnego uścisku  Wajnura 
zdołał się wyzwolić, lecz om- 
say pada na dywan. 

Sędziowie walkę uznają za 
aierozstrzyśniętą, 

W drugiem spotkaniu decy- 
dującem spotkali się wesoły Or 
tow z brutalnym Kornatzem, 

„ Orłow oddaje pięknem za na 
dobne, w rezultacie czego obaj 
dostają po dwa ostrzeżenia, W 
pewnej chwili walka zamieniła 
się w ordynarną bójkę, Orłow 
reagując za bicie go pięściami w 
brzuch, porwał z widowni krze- 
sło I rzucił niem w przeciwnika. 

W padają na arenę inni zapaś 


nicy i powaśnionych kolegów 
wyprowadzają za kulisy, gdzie 
jednak Orłow z Kornatzem po- 
nownie rzucają się na siebie, 
Bójkę zlikwidowano, 

Obu zapaśników zdyskwalifiko 
wano, przyznając im po jednej 
porażce, Niezależnie od tego u- 
krainiec i berlińczyk ukarani zo 
stali przez jury sędziowskie 
Sa w wysokości 50 zło- 
tych, 

Trzecią walką było spotka- 
nie Sztekera z Pooschołem, — 
Walka ta, jak to zresztą było do 
przewidzenia, polegała na obo- 
pólnem próbowaniu sił. 

Po 20 minutach walka przy 
przewadze technicznej Sztekera 
nie dała rezultatu. 

W ostatniej parze — spotka 
niu decydującem, — walczył Sti 
bor ze Śpiewaczkiem, który zna 
jąc już kilka porażek w najbliż 
szych dniach zostanie wyelimi- 
nowany z turnieju. Walka mało 
ciekawa, przy ciągłej przewadze 
Chorwata kończy się już w 15 
minucie zwycięstwem Stibora 
paradę z odwrotnego pasa. 

Dzień dzisiejszy przyniesie 
zwolennikom walk 

niebywałą sensacię, 
Będzie nią decydujące spotkanie 
Pooschofa z mistrzem podwój- 
nego nelsona Karschem, Wynik 
walki ze względu na formę obu 
zapaśników trudno przewidzieć, 

Poza tem walczyć będą: Fe- 
restanow z Wajnurą, Orłow 
contra Śpiewaczek (walka de- 
cydująda) oraz Stibor z Kelle- 
rem, spotkanie również decydu- 


jące. 
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Bokser Paolino otrzymał 2 miljony zł. 


za przegrany mecz. 


Telegramy już doniosły, że 
walka bokserska w Ameryce 
o mistrzostwo Świata pomię- 
dzy hiszpańskim  Baskijczy- 
kiem, Paolinem, a Niemcem. 
Schtmelingiem, zakończyła s 
zwycięstwem. Niemoa ma punk 
ty, gdyż zbił Ni SBzdwnika 
na krwawy befsztyk, ale nie 
zdoła! go powalić obezwładnio 
nego, 

czyli knóck-autować. 

W ten sposób Paolino pozo 
staje dzisiaj, mimo klęski, jedy 
nym bokserem na świecie, któ 
ry nie dał się bezwzględnie po- 
łożyć. Sam jego bowiem zwy- 
cięzca, Schmeling, w swojej ka 
rierze doznał dwukrotnie 
knock-outu. 

Klęska Paolinowi jednakże 
opłaciła się sowicie. Z docho- 
dów widowiska jemu przypa- 


- dło 250 tysięcy dolarów, czyli 


przeszło 2 miliony złotych. a 
Schmeling dostał 200 tysięcy 
złotych, jako bokser. do tej 
chwili mniej sławny. Przedsię- 
biorcy zarobili też niebrzydką 
sumę., bo najniższa cena biletu 
na ten math bokserski wyno- 
siła 5 dolarów, a dochodziła 


aż do 
150 dolarów. 
Wielokrotny zatem miljoner 


- Paolino, powiększy ładnie cy- 


fre swoich milionów i wyle- 
"czywszy się z sińców i guzów 
zadanych mu przez Schmelin- 
ga, dalej bedzie jednym z 
pierwszych elegantów w No- 
wym Jorku, dumnym z 50-ciu 
swoich garniturów. z wytwor- 
nych automobili, dystyngowa- 


strza ceremonii swojego dwo- 
rü. 
A jednak sześć lat temu jesz 
cze był to 
24-letni chłop baskijski, 


ta=się |który. » przybył. „do „Paryża 


uczyć. się.boksu, me zmiejąc 
ani słowa po francusku, a za- 
ledwo tyle po hiszpańsku, co 
się nauczył w koszarach woi- 
skowych, odbywając służbę w 
armii hiszpańskiej. 

Nazwisko jego właściwe 
opiewa Paolino Uzcudun; a by? 
on w baskijskiej wiosce gór- 
skiej drwalem, który cudów do 
kazywał:=w Ścinaniu drzew od- 
wiecznych. 

Ogromna siła. zręczność i 
wytrwałość jakie okazywał, 
nasunęły jero  protektoróm 
myśl. aby zrobić z niego bokse 
ra, któregoby nikt nie zdołał 
obezwładnić. 


Polskie pięści 


Ran wyjechał do Berlina. 
Oczekiwaliśmy z niecierpliwo- 
ścią wyniku. Bowiem wysokć 
cenimy każdy sukces polskie- 
go sportu zagranicą, a specjal- 
nie w Niemczech, gdzie konie. 
cznie trzeba przykładowo pro- 
pagować świadomość, że Pola 
cy, to 

silna I twarda rasa. 

W dodatku Berlin pamiętał 
niewątpliwie poprzednią poraż 
kę Rana na swym ringu i cho- 
dziło o rehabilitację. 

Kto wie, jak ciężko jest wy 
walczyć remis na obcym grun- 


„czas pierwsze miejsce, 
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Co sie dzieje w klasie A? A ŻYCIE EKONOMICZNE. EPEE 


Walka o miejsca w tabeli. 


Ubiegłe dwa dni świąt przy- 
niosły dużo ciekawych kom- 
binacyjj w rozgrywkach 0 
mi ostwo glasy A okręgu 
łódzkiego 

Orkan, mistrz wiosenny kla- 
Sy A, ulega Burzy pabianickiej 
zupełnie niespodziewanie i mó 
wią. że podobno niezasłuże- 
nie? Widzew znów, odnosi 
zwycięstwo mad niepokonarą 
drużyną ŁKS-u, podobno rów- 
nież niezasłużenie. Ktoś tam 
przegrywa w Zgierzu, inny w 
Pabianicach itd. Jednem sło- 
wem same sensacje. Porażki 
te, są szeroko -komentowane 
przez sportowców. 

Tymczasem tabela rozery- 
wek powoli się kształtuje by w 
niedługim czasie, do rozgry- 
wek międzyokręgowych, Wy- 
sunąć mistrza klasy A, lub też 
innej nieszczęśliwej drużynie 
wskazać drogę 

do klasy B. 

Narazie na czele tabeli, usa- 
dowił się — wprawdzie bez 
żadnego większego wysiłku -— 
zeszłoroczny «mistrz: ŁTSG, 
jedynie dzięki lepszemu Sstosun 
kowi bramek. 

Orkan siadł na drugiem miej 
scu. Gdyby nie przegrana z 
Burzą w stosunku 2:1, miałby 
narazie murowane na jakiś 
a tak 
znów trzeba myśleć o zwycię* 
stwach, by wdrapać się ` 
na szczyt tabeli, 


XX 


ŁKS, przy swych 11 grach i 
15 punktach, niezłej swej for- 
mie, pewnie trzyma się na 
trzeciem miejscu. 

Coś tam źle słychać z W. K. 
S-em, słabiutko trzymającym 
się na czwartem miejscu. Gra- 
cze z niewiadomych przyczyn 
nie chcą grać. Czyżby sami 
wyczuli swą słabą formę? 
Zresztą energiczne kierownic- 
two sekcji piłki nożnej, z pew- 
nością da sobie z nimi radę i 
znów W. K. S. pokaże co umie. 

Inne koleje losu, przedstawi- 
ła syinpatyczna 

drużyna Widzewa, 
Drugą rundę rozpoczęła zwy- 
cięstwem nad Skrą i z pewno- 
ścią dalej kroczyć będzie po 
tej linji. 

Pięć powyższych rużyn, to 
zespoły naprawdę myślące o 
pierwszeństwie w klasie A. 
Reszta drużyn, poczynając od 
Burzy na szóstem miejscu, nie- 
wątpliwie twardo trzymać Się 
będzie w poszczególnych roz- 
grywkach. Jedyną niespo- 
dziankę przynieść może druży 
na Unionu, mająca podobno 
„zamurowaną bramkę”. lub ru 
ryści. Reszta zespołów z So- 
kołem i PTC na czele, kandv- 
dować będzie do klasy B- Co 
tu jednak przesądzać sprawę 
-— piłka nożna jest okrągła, — 
a do rozegrania pozostało jesz- 
cze 10 długich półtoragodzin- 
nych meczy. 


Pietkiewicz — nasza nadzieja. - 


Wielkie zawody w 


W piątek 5, sobotę. 6 lipca | 


ojczyźnie sportu. 
Bridge barwy polskie reprezen 


w Stamford Bridge pod Lon-|tować będzie Pietkiewicz, któ- 


dynem rozegrane zostaną lek- 
ko-atletyczne mistrzostwa An 
gli. Poza Igrzyskami Olimpij- 
skiemi jest to najważniejsze 
wydarzenie lekko - atletyczne 
Europy. Zjeżdża się cała śmic- 
tanka atletów 
starego świata, 

a ostatnio coraz liczniej zjawia 
ją sie i Amerykanie, 

Mistrzostwa Anglii to re- 
wia nailepszych sił, a tytuł mi- 
strza Anglii po tytule Olimpij- 
skin jest - najzaszczytniejszy. 
"=Próbowaliśmy parę razy 
szczęścia na _ Mistrzostwacli 
Anglii. naiwiększy jednak suk- 
ces Kostrzewskiego nie dał 
nam cennego 
| zwycięstwa i tytułu. 
W tym roku na Stąmiord 


ry wyjechał z Warszawy. 
Znakomity nasz długody- 
stansowiec będzie startował 
w biegu na 4 mile — 6.437 mtr. 
oraz ewentnalnie na 1 milę — 
1.609 mitr. z 
Pietkiewicz miał w tym ro 
ku czas na 5 km. 15:02 s., zaś 
na 1500 mtr. 4:04.2 s. W biegu 
na 5 km. należy do ekstra-kla- 
sy światowej i niewielu jest bie 
gaczy, którzy mogliby wyjść 
z walki z mim zwycięsko, . 
Jeśli „kiedy mielibyśmy 
więc mieć uzasadnione nadzię: 
je na sukces w Stamford Brid. 
ge. to właśnie w tym roku. 
Pietkiewicz ma wielkie szan 
se na zdobycie tytułu mistrza 
Anglii w biegu na 4 mile. 


presa aas 


Sport w kilku słowach. 


(— Ekspedycja wiedeńskie- 
go Hakoahu przybyła do Pol- 
ski z 17 graczami, a mianowl- 
cie: bramkarze Openheim i 
Veigel, obrońcy: Scheuer, Veld 
man i Wegner. pomocnicy: 


nie gorsze od niemieckich 


Sukces Rana. 


strzygnięty wynik polskiego 
boksera w Berlinie — to suk- 
ces. 

Ran stoczył walkę rewan- 
żową z Paulem Richterem. 
Ran walczył bardzo 

ambitnie i ostro. 
Specjalnie zacięte było starcie 
w piątej rundzie. Siódma run- 
da przynosi kilka bardzo ład- 
nych ataków Polaka prawą, 
które przyńoszą mu pewną 
nadwyżkę punktów. Niestety, 
w ostatniej rundzie Ran nieco 
słabnie i traci pewne zwycię- 
stwo. Sędziowie orzekli walkę 


nego lokaja i uroczystego mi- lcie, ten rozumie, że nieroz- za nierozstrzygniętą. 
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RADJO-KĄCIK. 


Środa, 3-20 lipca. 


"Warszawa. — Godz. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
mał z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikaty; 
12.05 Koncert z płyt gramofonowych; 12.50 Ko- 
mimikaty Powszechnej Wystawy Krajowej; 13.00 
komunikaty przy- 
godne; 15.20 Zarys dziejowy rozwoju bojowych 
środków chemicznych“ wyzłosi dr. Ludwik Zent- 
brzuski; 15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 Ko- 


Komunikat meteorologiczny, 


Bilety po cenach najniższych do nabycia w kasie 
zamawiań w cukierni Gostomskiego. 


Dziś i jutro ostatnie 


komitej wodewilistki L. 


munikat harcerski; 16.40 Koncert z płyt gramofo= 


nowych; 17.15 Komunikaty przygodue; 17.25 Od- 
"czyt p. t. „We wrńętrzu gwiazd" wygłosi dr. Fe- 
liks Burdecki; 17.50 Komunikaty konkursowe Po- 


wszechnej Wystawy Krajowej; 17.55 Koncert po 


południowy popularny; 19.00 Rozmaitości; 19.35 
„Skrzynka pocztowa rolnicza“ — wygłosi -inż. 
Wacław Tarkowski; 19.56 Sygnał czasu; 2005 
Transmisją odczytu z Krakowa; 20.30 Koncert 
wieczorny; Po koncercie komunikaty; 22.00 Trans 


misja z „Morskiego Oka“. 


NY” TEATR MIEJSKL 


= 
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Codziennie opowieść w 4-ch aktach „Mira E- 
fros" J. Gordina w. inscenizacji Andrzeja Marka, | 


W czwartek, dnia 4 
w Teatrze Popularnym 


TEATR W OGRODZIE STASZICA. 


sołej rewji „Panna Łódź”. 
W piątek premjera nowej wielkiej rewji w 3 
aktach Konstantego Tatarkiewicza. Występy zna 


warszawskich teatrów R. Szmara. 


TEATR POPULARNY 
Dziś oraz w piątek, sobotę 1 niedzielę wesoły 
„Baron Kimel“ z Góreckim w roli głównej. 


OSTERWA I JARACZ W TEATRZE POPULAR- 
NYM. 


komitych artystów Juljusza Osterwy i Stefana 
Jaracza na czele zespołu „Reduty“ w komedji 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka”. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Ponulaenego 
cały dzień hez przerwy. 

—::——— 


Fried. Stross, Loewinger, Pol- 
lak, Posana, napastnicy: Ne- 
mes, Hess, Stern, Hausner, 
Katz, Moskowitz i Bader. 
Pierwszy mecz Hakoahu wie- 
deńskiego odbędzie się w dniu 
dzisiejszym z Polonią w War- 
szawie. Polonia wystąpi prze- 
ciwko Hakoahówi w następu- 
jącym składzie: Kisieliński, Bu 
tanow, Mięczyński, Seichter, 
Loth IV, Nowikow, Zimowski, 
Jung Il, Szczepaniak, Żelazny 
i Tynowski. 

(7) K. S. Eitingon wycofał 
się z rozgrywek o mistrzostwo 
kl. O oraz z Ł. Z O. P. N. 

(—) Koszutski w niedzielę w 
Warszawie zmierzy się z Sza- 


motą. 

(©) W nadchodzącą sobotę i 
niedzielę. odbędą się w Łodzi 
następujące mecze o mistrzo- 
stwo klasy A: Orkan — Ha- 
koah, Sokół — Widzew, Ł. T. 
S. G. — W, K. S, Union — Tu- 
ryści, Ł. K. S — Burza. 


| 


TEATR'LETNI PRZY UL. CEGIELNIANEJ. 
A więc od jutra t. j. w czwartek 4 b. m., otwie 


rą dyr. Pilarski scenę letnią w ogródku przy ul. 


dwa przedstawienia we- 
będzie nie 


Pilatki i  baletmistrza | się należy, 


peretek 


wszednię o 


Cegielnianej 16 (dawnej siedzibie: „Gongu”) gdzie 
grana będzie operetka. Otwarcie tej sceny letniej 


małą atrakcją dla tych wszystkich 


którzy zmuszeni są spędzać lato w dusznych i 
zadymionych murach miasta, to też spodziewać 


że impreza ta spotka się z pełnem po 


parciem publiczności. Sezon otworzy królowa 0- 
„Księżniczka 
Brandtówną i Romanem Urbańskim w otoczenin 
czołowych sił. Początek przedstawień w dni po- 


Czardasza” z  Eugenią 


godz. 9 wieczorem, zaś w soboty i 


niedziele o godz. 7 i 9,30 wieczorem, Bilety sprze 


lipcą r. b. odbędzie się 
tylko jeden występ zna- 


daje kasa na miejscu w teatrze. 


DYŻURY APTEK. 


Tan 


(p) > 


Stor Rynek Y), 


lio 
y 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


"Za 100 złotych: Zurych 
58.27 i pół, Berlin 46.85—47.25. 
wypłaty na Warszawę 46.92 i 
pół — 47.71 i pół, na Poznań 
47.00 — 47.20, Wiedeń 79.57 i 
pół — 80.05 i pół, Praga 377.81 
— 379.84, Nowy. Jork 11.25, 
Londyn za 1 funt szterl. 43.24, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Dewizy. Nowy Jórk 
4.84.82, Holandja 12.07 i pół. 
Francja 123.906, Belzja 34.92 i 
pół, Włochy 92.67, Niemcy 
20.35 i pół, Szwajcarja 25.20 | 
1/4, Dania 18.08 i 7/8, Szwecja 
18.19 i 3/4, Praga 163.81, Wie- 
deń 34,49, Warszawa 43.24, 

Paryż. Dewizy. Londyn 
123.95 Nowy Jork 25.57, Szwai 
carja 495.50. i 

Gdańsk. Notowano w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.77 — 57.91, czek na Londyn 


24,99, wypłaty telegraf. na Lon 
dyn 24.99 I pół, na Warszawę 
57.71 — 57.88. l 


BAWEŁNA. E) 


Liverpool, 2. 7. Amerykafi< 
ska. Styczeń 9.69, luty 9.67, ma 
rzec 9,74, kwiecień 9.74, maj 
9.76, czerwiec 9.75, lipiec 9.73, 
sierpień 9.72, wrzesień 9.71, 
październik 9.68, listopad 9.67. 
grudzień 9.68. Loco 10.10. 

Liverpool, 2. 7, Egipska. Sty 
czeń 15.78, marzec 15.90, maj 
16.13, lipiec 15.33, październik 
15.50. Loco 16.00. À 

Nowy Jork, 2. 7. Amerykañ 
ska, zamknięcie: lipiec 17.85. 
sierpień 18.00, wrzesień 13.15. 
październik 18.39 listopad 18.41 
grudzień 18.57 — 18.59, kon- 
trakty południowe. Loco 1820. 

Nowy. Orleans, 2. 7. Amery 
kańska. Styczeń 18.38, marzec 
18.55, maj 18.68, lipiec 18.11. 
październik 18.18 — 18.19, gru 
dzień 18.37—18.38. Loco 18.39, 


Waluty, dewizy i złoto. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 3. 7, — Transak- 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa- 
rowej za 100 klg. fr. st, Warsza 
wa. Ceny rynkowe. Żyto 29 — 
29 i pół, Pszenica 48,50 — 49,50 
owiec jednolit. 28 — 29, mąka 
pszenna 65 proc. 72 — 76, mą- 
ka żytnia 70 proc. 42 — 43, o- 
tręby pszenne 18,50 — 19,50, 
żytnie 18 — 18,50. Obroty zwięk 
szone, Tendencja utrzymana, 


SŁABA TENDENCJA DLA 
DEW 


Przy bardzo małych ogólnych 
rozmiarach obrotów i powszech 
nie zniżkowej tendencji odbyło 
się zebranie giełdy walutowej, 
Wiele dewiz pozostało zupełnie 
bez tranzakcji, a nawet notowa 
ne zakupywano w skromnych 
tylko ilościach. Z wyjątkiem u- 
trzymanych dewiz na Paryż, 
wszystkie pozostałe obiegały po 
kursach obniżonych i poniosły 
następujące straty: dewizy na 
Belgje 8 gr., na Holandję 4 gr., 
na Londyn 1 i ćwierć gr. na 1 
funcie, na Szwajcarję 5 gr., na 
Sztokholm 3 gr. i na Wiedeń 2 
i pół gr. 


PAPIERY -PROCENTOWE _. 
ZNIŻKOWAŁY, 

W griipie papierów procento 
wych panowała dziś tendencja 
słabsza, Na pożyczki państwowe 
popyt był bardzo mały, prywat- 
ne zaś listy zastawne, jakkol- 
wiek miały obroty dosyć ożywio 
ne, poniosły również szereg dro 
bnych strat, W dziale papierów 
państwowych zniżkowała najbar 
dziej o 3 zł, 50 gr. Dolarówka, 


obniżyły się też poważnie o 2 zł, 
5 proc. Poż, Konwersyjna i 5 
proc. Poż. Kolejowa oraz sto- 
sunkowo najmniej, bo tylko o 75 
g 4 proc. Poż. Inwestycyjna. 
otychczasowe ceny płacono za 
6 proc. Poż. Dolarową i 10 pro 
centową Poż, Kolejową. Z lis- 
tów zastawnych największem za 
interesowaniem cieszyły się pro 
wincjonalne, utrzymały też nao- 
gół swe NA are no 
towania jak 8 proc. m. Często- 
chowy, 8 proc. m. Łodzi i 8 proc, 
m, Piotrkowa, Niżej ceniono tyl 
ko o 75 gh, 10 proc. listy zast. m, 
Siedlec, słabsze były też 5 proc; 
m, Warszawy o 25 gr. i 8 proc. 
m. Warszawy o 35 gr.Od dłuższe 
$o czasu bez zmiany notowana 
są 4i pół proc. listy zast. ziem« 
skie. Obligacjami magistrackie« 
mi żadnych tranzakcyj nie za- 
wierano. HT a 
5 


AKCJE NIEJEDNOLICIE, 


Z akcyj bankowych obniżył 
się o 1 zł, Bank Polski, Po zwyk 
łych kursach zakupywano akcje 
Banków: Dyskontowego, Mało- 
polskiego, Zachodniego i Zw. 
Sp. Zarobkowych. W grupie me 
talurgicznej utrzymał się tylko 
Rudzki:-Lepszą tendencję wyk: 


|zały Modrzejów i, Starachowice 


zwyżkująć 0 75 gr “wyzej cenio 
no także o 50 gr. Lilpopy. Strz 
ciły na kursie Parowozy 1 zł. 

Norbliny 5 zł. Z akcyj chemicz 
nych notowano dziś Spiessą be: 
kuponu dywidendowego za rol 
1928 w wysokości 7 i pół proc. 
mającego zatem wartość 7 zł 
50 gr. W innych działach do żac 
nych tranzakcyj nie doszło. 


(igantyczne plany kierownictwa radiofonii polskiej 


Stacja-olbrzym w stolicy ı nowe stacje 
prowincjonalne. 


Dyrekcja i kierownictwo 
techniczne „Polskiego Radja“ 
opracowała dokładny plan roz- 
budowy radiofonii polskiej, 
który pozwoli po zrealizowa- 
niu na objęcie całej Polski za 
sięgiem detektorowym. Plan 
ten przewiduje budowę, w War 
szawie olbrzymiej stacji O mo- 
cy 1 1] i 

120 kW., 

która w każdej chwili może 
byé zwiększona do 160 kw. 
Przyszła stacia warszawska 
według obliczeń inżynierów po 
siadać będzie * 365 klm. zasięg 
detektorowy bardzo dobry w 
dzień, zaś porą nocną oraz zi- 
mą zasięg ten zwiększy się do 
450 klm Koło o promieniu 365 
klm, obejmuje prawie całą Pol- 
skę z małemi skrawkami na 
północnym wschodzie į połud- 
niowyvm wschodzie, które ob- 
sługiwane będą przez stacię 
Provinciale o dość dużej 
sile. 

I tak więc według tych pro- 
jektów Lwów ma otrzymać sta 
cję o mocy 10 kw., do Wilna 
zaś przeniesiona zostanie 

obecna stacja warszawska. 
Dotychczasowa stacją wileń- 
ska przeniesiona zostanie do 
Gdyni. Będzie to pierwsza pol 
ska stacja nadawcza na na- 
szem wybrzeżu o dużem zna- 
czeniu kulturalno-społecznem, 
a nawet i gospodarczem, gdyż 
w programach tej stacji u- 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- |względnione będą w dużym 
kowska 193), M. Miillera (Piotrkowska 46) |stopniu 
(iroszkowskiego (Konstantynowska | więc: specialne komunikaty me 
nr. 15), Perelmana (Cegielniana 64). H. Nie |teorologiczne informacyjne. 
AOS (Aleksandrowska 37). Z 
kielewicza 


interesy rybaków, a 


Plan tej reorganizacji radjo- 


nież uruchomienie stacji prze: 
kaźnikowej w Łodzi oraz zbit 
dowanie drugiej stacji w War 
szawie o sile 2 — 3 kw. spe 
cjalnie dla odczytów, audycy 
i komunikatów fachowych, a 
więc rolniczych, gospodar: 
czych itp. 

Uruchomienie drugiej stacj 
stołecznej o charakterze 

czysto gospodarczym 
przyczyni się w dużym stopni! 
do odciążenia programów cen 
tralnej stacji warszawskiej 
wyeliminowania z nich audy: 
cyj interesujących tylko pew: 
ne koło fachowców. 
Tak znaczne rozszerzenie siec 
polskich stacyj nadawczych 
pozwoli na odpowiednia 
reorganizacje działu progratnc 
wego, 

który zreformowany  zostanii 
w myśl najnowszych wzorów 
i wskazań z dziedziny organi 
zacji radiofonii. Wstępne pra 
ce w tym kierunku zostały juź 
podjęte. Rozpoczęcie budowy. 
nowych stacyj zależy obecnie 
całkowicie od decyzji zaintere- 
sowanych władz państwo- 
wych, a  przedewszystkiem 
Min. Poczt i Telegrafów, które 
jak najżyczliwiej zawsze odno= 
si się do wszelkich poczynań, 
mających dobro radjofonji na 
celu. To też należy się spo- 
dziewać, że z tej strony „Pol: 
skie Radijo‘ nie natrafi na żad« 
ne trudności i w niedługim cza- 
sie będzie mogło przystąpić do 
realizacji swoich pożytecznych, 
planów. |. 3 


! 
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nii polskiej przewiduje rów- 


SERS 


SPE 


GŁODNE WILKI. 


Zagadkowa willa pod Florencją. 


Pewna elegancka willa pod 
Florencją sprawia obecnie wie 


le kłopotów władzom włoskim |sprawy sądowe, a tymczasem | 
Rozlega się bowiem .z niej |wilki, coraz głodniejsze, wyły | 


bezustannie wycie głodnych 
25 psów wilków 


f jednego prawdziwego wilka, 
które miotają się po zamknię- 
tej willi tak, iż grozi niebezpie- 
czeństwo, że się wzajemnie po 
zażerają na śmierć, albo wyła- 
mią się z więzienia i staną się 
niebezpieczeństwem dla bydła 
i ludzi: 

Oto bowiem przed kilku 
miesiącami willę tę « wynajęło 
jakieś małżeństwo ‘angielskie, 
posiadające jedno dziecko. 

Zaraz po osiedleniu 'się, pa- 
ni domu zączęła z pasją kupo- 
wać psy - wilki, a nawet wilki 
prawdziwe, które sprowadza- 
la z Anglii 1 z Rosji. 

Był czas, kiedy w willi by- 


ło 35 psów, nie licząc. wilków d 


prawdziwych. 

Dookoła tej willi jej miesz- 
kańców powstała legenda o ol- 
brzymich bogactwach, bo zwie | 
rzęta karmiono mięsem naj- 
przedniejszej jakości, a pani do 
mu niejednokrotnie zabierała | 
po sześć wilków do automobi!u 
jechała z nim! do Florencji, a 
zatrzymawszy się przed skle- 
pem- swojej krawcowej, zosta- 
wiała w automobilu, dla swo- 
Ich zwierząt, najwyszukańsze 
przysmaki, 

Pewnego dnia jednak pani 
wraz z dzieckiem 


wyjechała z willi, 


a wkrótce udał się za niemi i 

małżonek, pozostawiwszy służ 

bie szczegółowe wskazówki 
ak pielęgnować | żywić zwie- 
ęta. 

Na ten cel jednakże służba 
miała zaledwie kilka funtów | 
szterlingów, musiała więc ogra 
niczać jadło dla wilków, które 
z głodu stawały się coraz to 
dziksze | niespokojniejsze. 

Równocześnie zaczęły na- 
pływać niezapłacone rachunki 
t różnych stron, a sami rzeźni- 


cy, którzy dostawiali najprzed 
niejsze mięsa dla wilków, zażą 
dali sumy 50 tysięcy złotych. 


| Eo EM 
~ PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-cpoajalistó w 
ZAWADZKA 1 
enynna od 8 rano do 9 wieczó 
ed 11—12 | »-2 per kobieta | 
ara 
(w miedziele i święta od 9—32 
? Loszasie chorób ý; 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielis mą 
sylilia | tryper, 
gonstalacje x moarolagiom } mrologiem, 
Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 
Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór: 

skiem. 
al. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


| 


Płacić tych rachunków nie 
było czem, wytoczono . więc 


t wyły. Willę zasekwestrowa- 

no na rachunek wierzycieli; 

obecność jednak wilków 
komplikowała sprawę. 


Wierzyciele' nie chcieli, ani! 


zabrać psów, ani też ponosić 


kosztów ich utrzymania. 


Sensacyjne próby lecznicze na klinikach zagranicznych. 


wywołują szereg ciężkich chorób organizmu. 


Z Ameryki przedostała się 


o Europy 

nowa mefoda lecznicza, 
sensacyjna ze względu na swo- 
je niebywałe znaczenie w prak- 
tyce lekarskiej. 

Szereg klinicznych lekarzy i 
bakterjologów amerykańskich z 
dr Fischerem | Rozenowem na 
czele, stwierdzić zdołał niezbi- 
cie, że różne choroby, jak np. 
chroniczne zapalenie nerek, re- 
umałtyzm stawowy, cierpienia 
serca, zapalenie ślepej kiszki, ró 
żne stany gorączkowe į cierpie 
nia oczne, powstają bardzo czę- 
sto z powodu jakiegoś ogniska 
ropnego 

w jamie ustnej, 
stanowiącego prawdziwe źród- 
tło choroby. 

W próchniejących zębach lub 
korzeniach zębów albo na miś 
dałach tworzą się 

gniazda zarazków 
chorobotwórczych, składy bak- 
teryj; stąd dostają się do obie- 


gu krwi i, osiadając na specjal | 


nych organach, wytwarzają za- 
raźliwe lub chroniczne choroby 
organizmu. 

Na podstawie prób prakty- 
cznych, polegających na usunię 
ciu ogniska ropnego z jamy ust- 
nej, zdołano w czasie zdumiewa 
jąco szybkim usunąć różne cho 


roby, 
Na szozegół ten. już dawniej 


„|zwrócił uwagę niemiecki lekarz 


Paessler, lecz odkrycie jego ú- 
ważano za twór wyobraźnź i nie 
poddano go ani należytej uwa- 
dze, ani właściwej ocenie, Do- 
piero ogromny materjał klinicz 
ny I bakterjologiczny, dostar- 
czony z Ameryki, skłonił za- 
granicznych lekarzy  europei- 
skich do bliższego rozpatrzenia 
kwestji Bowiem związek po- 
między ogniskami ropnemi w ja 
mie ustnej i chorobami calego 
organizmu jest nietylko cieka- 
wem zjawiskiem naukowem, — 
lecz jednocześnie dostarcza 
względnie łatwej możliwości u- 
sunięcia choroby odległego or 
ganu literalnie u korzenia cier 
pienia, u korzenia chorego zę- 
a. 


Dr.med. H. LUBICZ 


ullca Cezlelniana 43, tel. 41-32. 
Speclalista chorób skórnych. wene- 
rycznych I moczoołclowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
l od 5—8 


Przyjmuje od Hog 8—10 


] 


| 


—A 


galnie nikt inny mie mógł ich za 
brać, choćby się podjął ich pie 
lęgnowania, a wycie wilków 
stało się wreszcie nie do znie- 
sienia dla sąsiadów. 

Wobec tego. postanowiono 
urządzić przymusową licytację 
także na zwierzęta, a tymcza- 
sem karmieniem ich zajęło się 


florenckie Towarzystwo Ochro 
Le- ny Zwierząt. 


Klinika lekarska w Królew |mieniami Roentgena, Wyniki by |nej, usuwano 


cu wspólnie z kliniką dentysty- 

czną tego miasta przystąpiły do 

badania związku pomiędzy za- 

paleniem nerek, stawów, 
wrzodami żołądka 

| chorobom serca, a chorobami 

zębów, dającemi się stwierdzić 


|dopiero po prześwietleniu pro 


Buciki d 


(NE. 
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amskie--£0 poezia. 


Szewcy dbają o zgrabne nóżki. 


„Paris-Midi" jest nie na żarty 
|przejęte kryzysem, jak! przeży- 
wa w chwili obecnej.. ko” =lusz 
w Paryżu. 2 
Wyrób paryskich kapeluszy 
zmniejszy lada chwila, gdyż 
przemysł ten natrafia na coraz 
silniejszą konkurencję zagrani- 
cy, Jest to wielka strata dla jed 
nej z najważniejszych gałęzi 


ity zdumiewające, potwierdzając 
całkowicie nową metodę ame- 
rykańską, 

Chorych na nerki, żołądek i 
serce poddano dokładnemu ba- 
daniu, prześwietlając uzębienie 
|ich, Skoro tylko znaleziono ja- 
Ikie ognisko ropne w jamie ust. 


„Noc miłości” 


według Calderona miała na filmie znakomitych odtwórców 


w osobach Vilny Ban 


Golcie się 


ci i Ronalda Colmana, 


codziennie 


woła z katedry mędrzec-technolog. 


Niemałą sensację nawet w 
tak zmaterjalizowanej Amery- 
ce, której kultura w wielu wy- 
padkach żywo przypomina na- 
giego murzyna przyozdobiońe- 
go w cylinder, wywołało zale- 
cenie prof. Rogera skierowane 
do jego pupilów, instytutu tech 
nicznego w Massachusetts. 

„Bądźcie, snobami*. Taką 
maksymę życiową zaleci im 

ten mędrzec technolog, 
którego nauka polega między 
innemi na wyjaśnienie sposo- 
bów przetwarzania surowych 
materjałów w gotowy pro- 
dukt. 

„Bądźcie snobami, a przeko 
nacie się, że równie łatwo mo- 
żna ożenić się z córką pryncy- 
pała, jak ze stenografistką. 
Ubierajcie się, mówcie i zacho 
wajcie się jak gentlemani, a zo 
baczycię, że wszystko wam 
ujdzie. Golcie się codzień i ni- 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


Odbita na własnej 


gdy nie noście wieczorem tego 
samego kołnierzyka, który no- 
siliście w ciągu dnia“. 

W dalszym ciągu tego wy- 
kładu z dziedziny technologii 
życia profesor radził swym ele 
wom dostanie się „do klasy 
rządzącej”, a wówczas wszyst 
k 


o 
uchodzić im będzie. 


Przytem za ową „klasę rządzą 
cą uznał praktyczny ów ba- 
kalarz zbogaconych amerykań 
skich miljonerów na czele z 
rozmaitymi królami szmalcu, 
słoniny czy sadła. 

Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę, że słowo „snob“ wzięte jest 
z języka angielskiego i określa 
osobę wulparną, udającą coś, 
czem nie jesh że nadto słowo 
to jest synonimem  płytkości 
beżkrytycyzmu i blagi, zrozu- 
miemy wówczas cały snobizm 
kultury amerykańskiej, która 
na katedrze wyższej uczelni 
znieść potrafi osobistość taką 
jak prof. Rogers. 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wjecz 
W niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


rfFranciszkańska 31-a 
_róg Brzezińskiej 4 


Od wtorku dnia 2 lipca r. b. 
Z tzfjników carskiej ochrany. Tragedja prawdziwej miłościp.t. 


W rolach głównych: VIVIAN GIBSON, 
PITRCHAU oraz WŁODZIMIERZ SOKOŁOW. 
Po raz pierwszy w Łodzi!!! 
Qbrna ilustrowany specjalnie skonstruowanym podług ostat- 
nich zdobyczy techniki aparatem radjakinematograficznym. 


Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele : święta od 3-ej po poł. 
Doborowa orkiestra symfoniczna ściśle rastosowana do obrazu. 


maszynie  rołacvinej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 


przemysłu francuskiego. 
Dopóki trwała moda upięk- 
szania damskich kapeluszy 
kwiatami, piórami i wstążkami, 
Paryż 
nie miał sobie równych, 
Modniarki paryskie stały po- 


peluszu bez żadnych prawie u- 
piększeń, zagranica daje sobie 
doskonale radę bez pomocy Pa 
ryża. 

Gazeta idzie jeszcze dalej w 
swych wywodach i pisze, że wo 
góle kapelusz damski przeżywa 


Thej są znaczułe Hczntiejsze, niż. 


za wszelką konkurencją. 
Ale obecnie gdy nastała mo- 
da bardzo prostej linji w ka- 


swój kryzys. 

Kobiote teraźniejsza, zako 
chana w sporcie i ćwiczeniach 
fizycznych bynajmniej nie ma- 
rzy już'o pięknym kapeluszu, 
jak to było przed laty, Już nie 
myśli o istnych poematach í ar 
cydziełach malarskich, jakiemi 
przed laty były kapelusze ko 
biece. 

Kapelusz wyszedł z mody i 
nieprędko odzyska dawną swą 
świetność, 

W budżecie nowożytnej ko 
biety większa jest suma na dan- 
cing, niż na kapelusz. 

Drugą pozycją tego budżetu 
jest obuwie i pończoszki. 

Piękne obuwie j jedwabne 
Poody — oto cel marzeń 
b 


je, natychmiast i 
proste wyrwane jednego tylko 
chorego zęba lub dokładne wy- 
leczenie OPAR korzenia zęba 
pociągało za sobą w krótkim cza 
sie zupełne i trwałe wyleczenie 
chorych nerek, serca lub usuwa 
ło reumatyzm stawowy. 

Możnaby faktom tym prze- 
ciwstawić twierdzenie, że wywo 
łała je suggestja, lecz ekspery- 
menty, dokonane na zwierzę- 
tach, zaprzeczają podobnemu 
twierdzeniu, zbijając je zupełnie. 
Dla ustalenia czy ognisko rop- 
ne w jamie ustnej jest istotną 
przyczyną choroby (nerek, żo- 
łądka, sercą | t, d.) w poszcze- 
gólnych wypadkach przeszcze- 
piano baktetje ropne 


na króliki, 


wywołując u nich choroby odpo 
wiednie do szczepionych zaraz- 
ków, co całkowicie potwierdza 
nową metodę naukową Amery- 
kanina Rozenowa, 


Metoda ta na pierwszy rzut 
oka paradoksalna, po rozpatrze 
niu jej wydaje się łatwa do zro- 
zumienia, ponieważ bakterje w 
jamie ustnej znajdują zawsze 
najodpowiedniejsze dla siebie 
miejsce, 


Wypadki takiego zakażeńia 
Tam zapomocą jamy ust- 


ażdej, nawet niezamożnej ko» 


lety. 

Zrozumiel doskonale ducha 
czasu szewcy i wyrabiają dzie 
siaj istne poematy, jeżeli mowr 

o bucikach damskich, 

A że moda pozwala na rozmai- 
tość kolorów skóry na obuwie, 
więc raz po raz pojawiają się 
takie nowości na wystawach 
szewckich, że piękne panie do- 
stają wypieków na twarzy, pa- 
trzące na te cuda. 


ZEE Z o o dj 
Ugłaskany monarcha, 


Królewski podaru- 
nek dla 
Achmeda-Zogu. 


Król albański, Achmed Zo 
gu I nie daje o sobie zapomnied 
światu. Niedawno wiele mó- 
wiono o mieczu Skanderberga, 
który świeżo  upięczonemu 
władcy potrzebny był jako ak= 
cesorjum 

podczas korofowania. 

Ale obecnie Achmed Zogu I po 
czął się rozglądać, skąd tu wy« 
trzasnąć jakiś możliwy  stolea 
królewski. I oto życzeniom je« 
go stało się zadość, W tych 
dniach król włoski Wiktor E- 
mamie! przysłał władcy albań- 
skiemu za pośrednictwem Mus 
soliniego, tron szczęroózłoty, 
który będzie ozdobą pałacu let 
niego, zbudowanego w ostat» 
nich czasach, w Durazzo, dla 
Achmeda Zogu. 

Tron ozdobiony jest orłem 
dwugłowym, jako herbem pań- 
stwowym i rzeźbami wyrażą 
iącemi symboliczne postacie 

sprawiedliwości 1 siły. 


by. się zdawać mogło, bowiem 
ognisko choroby w ustach czę- 
stokroć nie sprawia choremu 
żadnych dolegliwości i niespo- 
strzeżenie dla niego wywołuje 
cierpienie organizmu, 


Metoda naukowa o związku 
choroby organizmu z  odleglą 
chorobą jamy ustnej na konty- 
nencie Europy z trudnością toru 
je sobie drogę, lecz w Ameryce 
i Anglji stała się już bardzo roz 


powszechniona. I tak np. mini- |Skrzydła dwugłowego orta 
sterstwo zdrowia w Anglii |rozłożone są nad tronem, tuż 
stwierdziło, że nad oparciem. 
połowę wypadków reumatyzmu e 
lub cierpień stawowych złożyć 
można na choroby zębów, a 
stąd i usunąć je ich leczeniem, 

Wobec tego, że metoda jest | Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Teatr Miejski: — Mira Eiros, 

Staszica — „Panna Łódź”, 

Teatr Popularny: — Baron Kimmel, 

Apollo: — Arlekinada życia. 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 | 10. 

Bajka: — Biała sovata. | 

Casino; — Grzech Ingi. 

Czary: — Piraci wielkiego miasta. 

Pocz. seansów; o godz. 4, 6, 8 1 10. 

Corso: — Herszt bandy potępieńców, 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol: — Życie I przyszłość ko- 
biety, 

Grand-Klno; — „Córka pulku“ 

Luna: — Sześć dziewcząt w poszu: 
kiwaniu noclegu, 

Ludowy: — W obliczu śmierci. 

Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł. 

Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zblorowych prac. 

Oświatowy: — Ognia! 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, B I 10. 

Mimoza: — Co kocha kobletka? 

Odeon: — Cud XX wieku. 

Pocz. seansów: o £odz. 4, 6, 8 I 10. 

Palace: — Szanghaj Bund. 

Resursa: — Jego Ekscelencje posła: 
niec. 

Spółdzielnia: — Pieniądz. 

„Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.0€ 

Wodewil: — Raj na ziemł. » 
Początek sansów o godzinie 4a], 

WINSZUJEMY!: 

| Jutro: Jreneuszowi, Józefo< 
wi, Kalasantemu. 

Wschód słońca 3.20. 

Zachód — 19.58. 

Długość dnia 17.43. 

Przybyło dnią 9.43, 


zasadniczo prosta į łatwa zasłu 
guje na uwzględnienie przez sfe 
ry lekarskie, 

— e 


Temen 
LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
. GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 


} niemocy płelowej 3 złote, 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjaniekich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
aledziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wietlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie- 
in i t d). Operacje, opatrunki, 

wizyty oa mlasto, 
Porada 4 złote, 


5S Franciszkańska 31-a 
róś Brzezińskiej _ 


J 


Tydzień 27. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Zar ; Roman Purmański. 
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